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Przegląd polityczny.

l A r a k ó w  22 kwietnia.
Jatro rozpoczynają się na nowo obrady Izby 

poselskiej. Z tego powoda odbyła się w sobotę 
i w niedzielę kilkogodzinna Rada ministrów, 
której cel określa Fremdenblatt w ten sposób, iż 
rząd chce powziąć postanowienia co do tych 
wszystkich doniosłych politycznych i ekonomicz­
nych kwestyj, do których traktowania mnsi przy­
wiązywać wagę. Bezpośrednio przed posiedzeniem 
Izby odbędą się zgromadzenia poszczególnych 
klubów parlam entarnych; konferencya zjednoczo­
nej lewicy będzie naturalnie najwięcej znacząca 
ze względu na rozpoczętą przez odłam, reprezen­
towany w N. f r .  Presse, akcyę przeciwko koali- 
cyi. Na dzisiaj zwołane jest posiedzenie komisyi 
budżetowej dla przeprowadzenia w dalszym ciągu 
dyskusyi nad rządową akcyą upaństwowienia ko 
lei; nie bez pewnego naprężenia oczekiwane są 
nowe deklaracye ministra handlu. Komisya kole­
jowa zwołała już także członków na posiedzenie 
w celu rozdzielenia referatów nad projektami o 
kolejach lokalnych i w celu obrad nad petyeyami. 
Subkomitet dla reformy wyborczej zaraz od jutra 
podejmie swoje prace. Zapewniają, że prace te 
już niebawem zostaną ukończone i wkrótce ko 
misya dla reformy wyborczej będzie miała przed 
sobą gotowy referat. Na najbliższych posiedze 
niach komisyi budżetowej, zaraz po załatwieniu 
etatu ministerstwa handlu, rozpatrywany będzie 
etat miaisterstwa oświaty, przyczem zapaść bę 
dzie musiała decyzya w sprawie cylejskiej. Izba 
deputowanych wogóle zmuszona jest pracować 
w ciągu przyszłych miesięcy z wielką oszczędno­
ścią czasu, stoi bowiem wobec nader rozległego 
programu, zawierającego niejednę kwestyę drażli­
wą. Reforma podatkowa zajmie uwagę Izby przy­
najmniej do połowy maja. Obrady nad projektem 
rżądowym o rewizyi katastru podatku grunto 
wego, który to projekt wejść musi w życie z dniem 
1 lipca, zajmą prawdopodobnie kilka posiedzeń. 
Kilka projektów zostało zwróconych z Izby pa­
nów i będą musiały być na nowo przedyskuto­
wane. Załatwienie projektów o kolejach lokal­
nych jest także rzeczą naglącą. Na dyskusyę bu­
dżetową, która zacząć się ma około 23 maja, liczą 
w kołach poselskich najmniej pięć tygodni. Tym­
czasem, jak  wiadomo, delegacye zgromadzają się 
w Wiedniu już w pierwszym tygodniu czerwca, 
wskutek czego częściowe przerwy w normalnej 
pracy parlamentu będą nieuniknione. Do lipca 
zat«Sm Izba zaledwie z trudnością będzie mogła 
załatwić wyznaczony jej zakres prac z wielu 
względów znaczących.

KSln. Ztg  donosi, że ponieważ duchowieństwo 
polskie w Księstwie nie chce odprawiać dodat­
kowego nabożeństwa w niemieckim języku (mowa 
zapewne o kazaniach niemieckich) pewna liczba 
katoliaów niemieckich udała się z bezpośredniem 
zażaleniem do cesarza, który to pismo przesłał 
księdza Arcybiskupowi Stablewskiemu do w ia­
domości. Wobec powyższej wiadomości oświadcza 
Kur. Poznański, że: 1) nieprawdą jest, jakoby 
duchowieństwo polskie nie chciało prawić kazań 
niemieckich, tam , gdzie tego zachodzi potrzeba; 
2) nieprawdą jest, jakoby cesarz miał otrzymane 
od katolików niemieckich pismo przesłać X. Aroy 
biskupowi.

Wybory w Serbii miały przebieg zupełnie pra­
widłowy i zakończyły się świetnem, imponującem 
zwycięstwem partyi postępowej. Wybrano 140 po­
stępowych i neutralnych kandydatów, 30 liberal­
nych i tylko 3 radykalnych. Z pomiędzy czter­
dziestu deputowanych korony, zamianowanych 
przez k ró la , 18 należy do obozu postępowego, 
10 do liberalnego, 11 jest neutralnych, a 1 tylko 
były minister robót publicznych, Jossimowicz, wy­
znaje zasady radykalne. Konstytncya z r. 1869, 
obecnie! obowiązująca, nadaje królowi prawo na 
każdych trzech deputowanych z wyboru zamiano­
wać jednego deputowanego korony. Ponieważ de­
putowanych z wyboru jest 180, przeto król miał 
prawo zamianować 60 członków skupczyny. Arty­
kuł 45 jednak rzeczonej konstytucyi upoważnia 
króla do częściowego tylko skorzystania ze swego 
przywileju; tak też uczynił król Aleksander, po 
wołując nie 6 0 , lecz tylko 40 deputowanych ko­
rony. Deputowani korony reprezentują prawie wy­
łącznie inteligencyę serbską w skupczynie, ponie 
waż konstytncya nie pozwala wybierać ani urzę­
dników, ani adwokatów, ani jakichkolwiek osób, 
pozostających w służbie państwowej, a więc całej 
jedynej inteligencyi, jaką ma Serbia. O wyborach 
piątkowych, pomimo wydanego przez oba stronni­
ctwa opozycyjne hasła abstynencyi wyborczej, 
obóz liberalny brał bardzo czynny i żywy udział 
w wyborczej kampanii. W kołach radykalnych 
panuje wskutek tego silne oburzenie, ponieważ nie 
ulega wątpliwości, że ze strony partyi liberalnej 
przyłączenie się do hasła było tylko zręcznym m a­
newrem w celu całkowitego wyrugowania radyka­
listów ze skupczyny.

Korespondent londyńskiego dziennika Daily 
Telegraph, donosi z Port-Louis na wyspie Mau 
rycego, że królowa Madagaskaru, fctóra mu udzie­
liła dłuższej audyencyi, prosiła, aby Daily Tele­
graph ogłosił publicznie jej energiczny protest 
przeciwko lekkomyślnej i zaczepnej wojnie, wszczę­
tej przez F rancyę, pragnącą ujarzmić lud Mada 
gaskaru. Królowa prosi o modlitwy i sympatyę 
wszystkich chrześcian. Według dalszych doniesień 
korespondenta przygotowania do wojny są w toku 
na całej wyspie. Królowa i jej lud zdecydowani 
są bronić kraju do ostatniej kropli krwi. Kryty­
czna sytuacya w Madagaskarze staje się jeszcze 
krytyczniejszą wskutek intryg partyi krajowej, 
wrogo dla cudzoziemców usposobionej. Pułkownik 
Shervington podał się do dymisyi, ponieważ nie 
chciano powierzyć mu naczelnego dowództwa. 
Wszyscy inni oficerowie europejscy podali się ró­
wnież do dymisyi i gremialnie mieli opuścić Ma­
dagaskar. Dowództwo spoczywające w rękach 
krajowców, czyni powodzenie Francuzów łatwem 
i niewątpliwem, zwłaszcza, że Francya doskonale 
rozumie sytuacyę i odraza zaczyna od przekupy­
wania wpływowych w Madagaskarze osobistości.

Naprężenie między Szwecyą i Norwegią przy­
brało charakter groźny. Nawet pobyt króla w Chry- 
styanii nie wpłynął na obmyślenie podstawy do 
ugody między Norwegią i Szwecyą. Dotąd nie 
można zdać sobie jasno sprawy, kto zawinił, że 
rokowania się rozbiły, Korespondent Polit. Corr. 
ze Sztokholmu stwierdza, że w każdym razie do 
rozbicia rokowań przyczyniło się żądanie, jakie 
postawił p. Michelet, któremu król polecił prowa 
dzić rokowania. Zażądał on mianowicie, aby tak 
zwana kwestya flagi (zamierzona ze strony rady 
kalnej zmiana uorwegskiej flagi) na razie nie była 
poruszaną w dyskusyi. To wywołało w obozie ra

dykalnym wysokie rozdrażnienie i faktycznie ta 
podrzędna kwestya spowodowała zerwanie roko 
wań między królem a przywódcami partyi. Król 
odjechał nie zatwierdziwszy wniesionego już od- 
dawna podania o dymisyę, przyjaznego Unii ga­
binetu Stanga. Wkrótce tedy musi się rozstrzy­
gnąć długo trwający konflikt między minister­
stwem Stanga a storthingiem. Albo storthing o- 
świadczy się za pozostaniem w urzędzie dotych­
czasowego gabinetu, albo radykalni nie będą się 
mogli dłużej opierać utworzeniu rządu z łona 
swego stronnictwa. Stronnictwo to jednak nie ma 
wielkiego zaufania do swoich przywódców i dla 
tego trzeba się także liczyć z możliwością, iż kraj 
znajdzie się bez żadnego oznaczonego rządu. — 
W ten sposób konstytncya byłaby faktycznie znie­
sioną, a arbitralna władza zapanowałaby w miej­
sce prawnego porządku. Przez to jednak byłyby 
zagrożone najżywotniejsze interesa Szwecyi, a 
wobec panującego w Szwecyi usposobienia prze­
ciw Norwegii, mogłoby przyjść do bardzo gro 
żnych zawikłań. W ostatnich dniach wpłynęły do 
stortbingu rozmaite, tysiącaini podpisów zaopa­
trzone adresy, domagające się już ze względu na 
ekonomiczne interesa kraju, rychłego i ugodowe 
go załatwienia sporu. Adresy te podpisane są 
przez wyborców wszystkich odcieni stronnictw i 
dlatego przypuszczają niektórzy, iż większość ra­
dykalna storthingu zechce zająć bardziej poje 
dnawcze stanowisko. Naturalną jest rzeczą, iż 
wśród podobnych stosunków, rozchodzą się roz 
maite senzacyjne pogłoski. I  tak  mówiono, iż 
Szwecyą poczyniła już wszelkie potrzebne przy 
gotowania do wysłania w przeciągu kilku dni 
„wojska egzekucyjnego11 do Norwegii. Politische 
Corresp. stwierdza, iż pogłoski te nie są uzasa 
dnione. Owszem faktem jest, iż wszystkie powa­
żne koła w Szwecyi — nie wyłączając sfer woj­
skowych — uważałyby za wielkie nieszczęście, 
gdyby spór między Norwegiąa Szwecyą przemienił 
się w formalne zerwanie wzajemnych stosunków.

Wypadki w Azyi w schodniej.
Sprawa chińsko-japońska dopiero dzisiaj wystą­

piła po raz pierwszy na główny plan polityki bie­
żącej. Nie ulega wątpliwości, że w europejskim 
świecie dyplomatycznym warunki pokoju pomię­
dzy Chinami i Japonią są sprawą, która przede- 
wszystkiem pochłania całą uwagę i co do której 
jest już w toku żywa wymiana myśli pomiędzy 
wszystkiemi decyduj ącemi mocarstwami Europy. 
Zaznaczać się nawet daje pewne nagłe nerwowe 
rozdrażnienie w tonie komunikatów, pomieszcza­
nych w urzędowych dziennikach. Zdaje się, że 
do tej pory nie wierzono niepewnym doniesieniom 
dziennikarskim i że dopiero w tych dniach oficy- 
alne nadeszły już wiadomości, według których 
istotnie Chiny odstępują Japonii nietylko wyspę 
Formozę i wyspy Rybackie, lecz także terytory- 
um, leżące na południe linii, ciągnącej się od uj­
ścia rzeki Liao aż do ujścia rzeki Jalu, łącznie 
z miastem Yinkow, oraz portami Niuczwang, Haj 
czeng i Kiulien-czeng. Dyplomaci europejscy nie 
przypuszczali prawdopodobnie, żeby tego rodzaju 
warunek mógł być przez Chiny przyjęty, tymcza­
sem zasługujące na wiarę informacye zapewniają, 
że Chiny o żadną inną nie będą prosić w trak ta­
cie zmianę, jak  tylko o wyłączenie Pekinu z liczby 
portów, które mają być na przyszłość dla cudzo­

ziemców otwarte. Zaniepokojenie ogarnęło państwa 
interesowane we wschodniej Azyi, zaniepokojenie 
tem większe, skoro nagle ukazała się sensacyjna 
depesza Worlda, zapewniająca, że Japonia działa 

ścisłem porozumieniu z Rosyą. Rząd rosyjski 
nie pozostał dłużnym odpowiedzi. Jeszcze w so­
botę telegraficzna ajencya petersburska ogłosiła 
następujący komunikat: „Depesza Worlda o rze­
komej ugodzie pomiędzy Rosyą a Japonią pozba­
wiona jest wszelkich podstaw i prawdopodobnie 
w tym celu została zmyślona, aby Chiny w błąd 
wprowadzić. Gabinety europejskich wielkich mo­
carstw oddawna są już właściwie poinformowane 
o zamiarach rosyjskiego rządu wobec wypadków 
na dalekim Wschodzie. Rosya daleką jest od tego, 
aby pochwalić traktat zawarty w Simonoseki i bę­
dzie strzegła swoich interesów w porozumieniu 
z innemi mocarstwami, choćby nawet jedno z nich 
objawić miało zamiar niebrania udziału we wspól­
nej akcyi.11

Tem jednem mocarstwem jest zapewne Anglia, 
jak  wyraźnie widać ze zwracającego uwagę i ja ­
wnie oficyalnego komunikatu, ogłoszonego w Ham- 
burgischer Corresp., a więc w piśmie, utrzymu- 
jącem ścisłe stosunki z niemieckim urzędem spraw 
zagranicznych. Komunikat ten brzmi: „W sprawie 
chińsko-japońskiej pomiędzy interesowanemi mo­
carstwami jest w toku wymiana myśli. Dotych­
czas jednak niema jeszcze pozytywnej decyzyi, 
ani w jednym , ani w drugim kierunku. Tymcza­
sem uwagę kół politycznych zwracają na siebie 
dwie okoliczności. Jednę stanowi absolutna apa- 
tya prasy angielskiej. Drugą okoliczność stanowi 
fakt, że Japonia czyni pewne zarządzenia, któ­
rych inaczej wytłómaczyć nie sposób, jak  tylko 
tem , że  z w y c i ę z c y  w c z o r a j s i  p r z y g o t o  
w u j ą  s i ę  n a  w o j n ę  z R o s y ą ."  W istocie o ile 
ton dzienników angielskich przejęty jest spoko 
jem i obojętnością, o tyle prasę rosyjską prze­
nika rozgoryczenie, domagające się przeciwko J a ­
ponii kroków stanowczych. Nowoje Wremia o- 
świadcza, że Rosya nie może żadną miarą ścier- 
pieć odstąpienia na rzecz Japonii terytoryum po­
łożonego na północ od zatoki Beczili; niechby so­
bie Japonia zajęła zresztą Wei-hai-wei i dowolny 
kawał ziemi na południu, północ wszakże Chin 
musi uważać za nietykalną dla siebie. Nowosti 
nie k ry ją , że rzeczą wysoce pożądaną byłoby do 
prowadzenie do skutku konferencyi wielkich mo­
carstw, wątpią jednak , aby można było myśleć 
o solidarności; stanowcze ultimatum, postawione 
Japonii przez jedno jedyne mocarstwo, nie chy­
biłoby wrażenia i skłoniłoby Japonię do ustępstw. 
Swiet domaga się kompensaty za traktat pokojo­
wy, a mianowicie p r z e z  a n e k s y ę  M a n d ż u -  
r y i  a ż  d o  j e j  n a t u r a l n y c h  g r a n i c  t e r y -  
t o r y a l n y c h  o r a z  c z ę ś c i  K o r e i  w r a z  z p o r ­
t e m  Ł a z a r e w a .

O stanowisku Niemiec wobec warunków chiń­
sko japońskiego traktatu, godne uwagi są informa­
cye, pomieszczone w Koln. Ztg. Rząd niemiecki 
już z początkiem marca doradzał rządowi japoń­
skiemu umiarkowanie w dyktowaniu warunków 
pokoju i oświadczył, że żądanie odstąpienia czę­
ści lądu stałego najłatwiej wywołałoby wmięsza- 
nie się mocarstw europejskich. Skoro pokazało 
się , że Japonia mało okazuje skłonności, aby ko­
rzystać z przyjaźnie udzielonej, rady uczynione 
zostały w d n i u  23 m a r c a  p i e r w s z e  k r o k i  
do p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
R o s y ą .  Rokowania są jeszcze w toku; współ­
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działanie Francyi zdaje się być zapewnione. Wo­
bec dążeń Japonii — pisze Koln. Ztg  — ażeby 
Chiny otoczyć dokoła silnym pasem i odgraniczyć 
je w ten sposób od Europy, europejskie mocar­
stwa chcą wcześnie przystąpić do ochrony swoich 
interesów. Japonia okazywała dotychczas tyle roz­
wagi, że prawdopodobnie i teraz nie zechce na­
prężać sytuacyi. Niemcy w każdej chwili dopu­
ściłyby do tego, aby Japonia spożywała dobrze 
zasłużone owoce swoich militarnych tryumfów, by­
leby to nie stało w sprzeczności z interesami nie­
mieckimi.11 W akcyi ogólno-europejskiej przeciw­
ko Japonii bierny udział bierze dyplomacya Au- 
stro-Węgier, jako państwa, które najmniej ma in ­
teresów we wschodniej Azyi.

Głosy prasy rosyjskiej, na które zwróciliśmy 
powyżej uwagę, są tak znaczące, że warto się z ni­
mi bliżej zapoznać. Nowoje Wremia przypuszcza, 
że „prawdą być może, iż ustępstwa Japonii w spra­
wie kontrybucyi, to jest znaczne jej obniżenie, 
mogą być obliczone na to, żeby Chiny skłonić do 
zawarcia pokoju bez interwencyi mocarstw euro­
pejskich. Gdyby nawet przypuszczenie to było 
słu8znem, to pokój zawarty nie usuwa możności 
interwencyi Rosyi, Anglii i Francyi. Forma tylko 
nacisku na Japonię będzie musiała być odmienną 
od zamierzonej poprzednio. Oczywiście niema po­
wodu do bronienia Chin, które o tę obronę nie 
proszą, ale mocarstwom europejskim, których po­
siadłości azyatyckie stykają się z chińskiemi, nie 
zbraknie przyczyn do wspólnego rozpoznania spra­
wy, o ile może być zgodny z ich interesami ar­
tykuł traktatu pokoju, oddający Japonii część kon­
tynentalnych posiadłości Bogdychana. Dla Rosyi 
ma to doniosłość specyalną, Japonia bowiem, sta­
jąc się właścicielką Liau, będzie sąsiadką Korei, 
której niepodległość może się stać zgoła efeme­
ryczną, niezdolną do powstrzymania Japonii od pa­
nowania na wodach, po których wypływały swobo­
dnie na ocean rosyjskie okręty wojenne, zgroma­
dzonego  Władywostoku. W każdym razie, jeśli J a ­
ponia nie ograniczyła się do zajęcia Formozy i in­
nych wysp chińskich, będących geograficznie czę­
ścią Archipelagu japońskiego, to rząd Mikada 
musi być przygotowanym na to, że będzie miał 
do czynienia z poważnymi protestami mocarstw, 
posiadających teraz na wodach japońsko chińskich 
bardzo znaczne siły morskie."

Już w tym artykule kryją się niedwuznaczne 
groźby, skierowane w stronę Japonii, z które- 
mi, jak  już wspomnieliśmy, Świet występuje 
bardzo wyraźnie. „Należy działać niezwłocz­
nie — pisze ten dziennik — żeby potem nie 
wypadło żałować, iż zaszły fakta, które się zmie­
nić nie dadzą. Zdawałoby się, iż ze względu na 
na podstawy traktatu Derczyńskiego, nic nie prze­
szkadza Rosyi w zajęciu granicy wzdłuż gór 
Chinczańskicb, a  obszedłszy wodozbiór rzeki Sun­
gari, przejść na zachodzie zakątek granicy Korei, 
a krocząc dalej do gór Chijan an-to, podejść do 
portu Hisan na morzu Japońskiem. Port Łazarew, 
pozostawiony na północy, przeszedłby do rzędu 
posiadłości rosyjskich. W ten sposób zyskamy 
granice naturalne i znajdziemy się względem Ja ­
ponii i Chin w stosunkach zupełnie prawidłowych, 
a że państwa te będą dalej rozwijały się na dro­
dze pokojowej, na to mamy rękojmię w stuletniej 
przyjaźni z Chinami. Szczyty górskie z jednej 
strony bronić będą granic rosyjskich, zaś na je ­
dynej drodze z Mugdenu do Hirinu stać będą 
rogatki celne."

„QUO V A I)IS “.
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Powieść z czasów Nerona.
przez *

Henryka Sienkiewicza.
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(Ciąg dalszy).

Akte uśmiechnęła się tkliwie i rzekła:
  To go pewnie na uczcie zobaczysz. Być na

niej musisz, naprzód dlatego, że musisz... Tylko 
takie dziecko, jak  ty, mogło pomyśleć inaczej. 
Powtóre, jeśli chcesz wrócić do domu Aulusów, 
znajdziesz sposobność proszenia Petroniusa i Vi- 
niciusa, by swoim wpływem wyjednali dla cię 
prawo powrotu. Gdyby tu byli, obaj powiedzieliby 
ci to , eo ja : że szaleństwem i zgubą byłoby pró­
bować oporu. Cezar mógłby wprawdzie nie do 
Strzedz twej nieobecności, lecz gdyby dostrzegł 
i pomyślał, że śmiałaś się sprzeciwić jego woli, 
nie byłoby już dla ciebie ratunku. Chodź, Lygio... 
Czy słyszysz ten gwar w domu? Słońce się zniża 
i goście już wkrótce zaczną przybywać.

Masz słuszność Akte — odpowiedziała Ly- 
gia — i pójdę za twoją radą.

He w tem postanowieniu było chęci zobaczenia 
Viniciusa i Petroniusa, ile kobiecej ciekawości, 
by raz w życiu ujrzeć taką ucztę, a na niej ce 
zara, dwór, słynną Poppeę i inne piękności, i cały 
teB niesłychany przepych, o którym cuda opowia­
dano w Rzymie, sama Lygia me umiała sobie 
zapewne zdać sprawy. Lecz Akte swoją drogą 
miała słuszność i dziewczyna czuła to dobrze. — 
Iść było trzeba, więc gdy konieczność i prosty 
rozum wsparły ukrytą pokusę, przestała się wa ać.

Akte zaprowadziła ją  wówczas do ja s n e g o  
unctorium, by ją  namaścić i ubrać, a jakko e 
w domu cezara nie brakło niewolnic i Akte mia a 
ich sporo dla osobistej usługi, jednak przez w»p 
czucie dla dziewczyny, której niewinność P ? 
kność chwyciły ją  za serce, sama postanowi a ją 
ubrać. I  zaraz pokazało się , że w młodej rę- 
czynce, mimo jej smutku i mimo wczytywania 
się w listy Pawła z T arsu , zostało wiele jeszcze 
dawnej duszy helleńskiej, do której piękność ciaia 
przemawiała silniej , niż wszystko inne na świę­
cie. Obnażywszy Lygię, na widok jej kształtów,
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krzyku podziwienia — i ,  odstąpiwszy kilka kro- 
łów, patrzyła z zachwytem na tę niezrównaną 
wiosenną postać.

—  Lygio — zawołała wreszcie — tyś stokroć 
liękniejsza od Poppei!!

Lecz dziewczyna, wychowana w surowym do­
mu Pomponii, gdzie skromności przestrzegano na­
wet wówczas, gdy kobiety były same ze sobą, 
stała — cudna, jak  cudny sen, harmonijna, jak 
dzieło Praksytelesa, lub jak pieśń , ale zmieszana, 
różowa od wstydu, ze ściśniętemi kolany, z rę- 
łoma na piersi i ze spuszczonemi na oczy rzęsa­
mi. Wreszcie, podniósłszy nagłym ruchem ramio­
n a , wyjęła szpilki, podtrzymujące włosy, i w je 
dnej chwili, jednem wstrząśnieniem głowy, okryła 
się niemi, jak  płaszczem.

Akte zaś, zbliżywszy się i dotykając jej cie­
mnych splotów, mówiła:

— O, jakie ty masz włosy!... Nie posypię ich 
złotym pudrem, one same przeświecają gdzienie 
gdzie złotem na skrętach... Ledwie, że może tu i 
owdzie dodam złotego połyska, lecz lekko, lekko, 
jakby rozjaśnił je promień... Cudny musi być wasz 
kraj lygijski, gdzie takie się rodzą dziewczyny.

  Ja go nie pamiętam — odrzekła Lygia —
Ursus tylko mi mówił, że u nas lasy, lasy i lasy.

— A w lasach kwiaty kwitną — mówiła Akte, 
maczając dłonie w wazie, pełnej werweny, i zwil­
żając nią włosy Lygii.

Po ukończeniu zaś tej roboty, poczęła mascic 
eciuchno całe jej ciało wonnemi olejkami z Arabii, 

a  następnie przyoblekła je w miękką złotej barwy 
tunikę bez rękawów, na którą miało przyjść śnieżne 
peplum. Lecz, że przedtem trzeba było uczesać 
Włosy, więc tymczasem owinęła ją  w rodzaj ob­
szernej szaty, zwanej synthesis i usadziwszy na 
krześle, oddała ją  na chwilę w ręce niewolnic, 
by samej czuwać zdaleka nad czesaniem. Dwie 
niewolnice poczęły nakładać jednocześnie na nóżki 
Lygii białe, haftowane purpurą trzewiki, przy­
pasując je na krzyż złotemi taśmami do alabastro­
wych kostek. Gdy wreszcie czesanie było skoń 
czone, ułożono na niej peplum w prześliczne 
lekkie fałdy, poczem Akte, zapiąwszy jej perły 
na szyi i dotknąwszy włosów na skrętach zło­
cistym pyłem, sama kazała się przybierać, wo 
dząc przez cały czag zachwyconemi oczyma za 
Lygią.

Lecz wnet była gotowa, a gdy przed główną
a r n a  m p .rw H -zA  A  .•___  __ t  j    „ a

Lygię, na wiaoK jej ™  suw m a, a guy
zarazem wiotkich i pełnych, utworzonych j a k b y  bramą pierwsze dopiero zaczęły się ukazywać 
S5 perłowej masy i róży, nie mogła wstrzymać o-1 ieKtyai, weszły obie do bocznego kryptoportykn,

z którego widać było główną bramę, wewnętrzne 
galerye i dziedziniec, otoczony kolumnadą z nu- 
midyjskiego marmuru.

Stopniowo coraz więcej ludzi przechodziło pod 
wyniosłym lukiem bramy, nad którą wspaniała 
kwadryga Lyziasa zdawała się unosić w powie­
trzu Apollina i Dyanę. Oczy Lygii uderzył pyszny 
widok, o którym skromny dom Aulusa nie mógł 
jej dać najmniejszego pojęcia. Była to chwila za­
chodu słońca i ostatnie jego promienie padały na 
żółty numidyj8ki marmur kolumn, który w tych 
blaskach świecił, jak złoto i zarazem mienił się 
na różowo. Wśród kolumn, obok białych posągów 
Danaid i innych, przedstawiających bogów lub bo­
haterów, przepływały tłumy ludzi, mężczyzn i ko­
biet, podobnych również do posągów, bo udrapo- 
wanych w togi, peplumyi stole, spływające z wdzię­
kiem ku ziemi miękkiemi fałdami, na których do 
gasały blaski zachodzącego słońca. Olbrzymi Her­
kules, z głową jeszcze w świetle, od piersi pogrą 
żon już w cieniu, rzucanym przez kolumnę, spo­
glądał z góry na ów tłum. Akte pokazywała Ly­
gii senatorów w szeroko obramowanych togach, 
w barwnych tunikach i z półksiężycami na obu­
wiu — i rycerzy, i słynnych artystów, i rzymskie 
panie, przybrane to w sposób rzymski, to grecki, 
to w fantastyczne wschodnie stroje, z włosami 
upiętemi w wieże, w piramidy, lub zaczesane 
na wzór posągów bogiń nisko prży głowie, a strojne 
w kwiaty. Wielu mężczyzn i wiele kobiet nazy­
wała Akte po imieniu, dodając do imion krótkie 
i nieraz straszne historye, przejmujące Lygię stra­
chem, podziwem, zdumieniem. Był to dla niej 
świat dziwny, którego pięknością napawały się 
jej oczy, ale którego przeciwieństw nie umiał po 
jąć jej dziewczęcy rozum. W tych zorzach na nie­
bie, w tych szeregach nieruchomych kolumn, giną 
cych w głębi, i w tych ludziach, podobnych do 
posągów, był jakiś wielki spokój; zdawało się, 
że wśród owych prostolinijnych marmurów po­
winni żyć jacyś próżni trosk, ukojeni i szczęśliwi 
półbogowie, tymczasem cichy głos Akte odkrywał 
raz po raz coraz inną, straszną tajemnicę — i tego 
pałacu i tych ludzi. Oto tam zdała widać krypto- 
portyk, na którego kolumnach i podłodze widać 
jeszcze krwawe plamy krwi, którą obluzgał białe 
marmury Kaligula, gdy padł pod nożem Kassiusa 
Cherei; tam zamordowano jego żonę; tam dziecko 
rozbito o kamienie; tam pod tem skrzydłem jest 
podziemie, w którem gryzł ręce z głodu młodszy 
Drusus; tam otruto starszego, tam wił się ze s t ra ­

chu Gemellus, tam z konwulsyi Klaudius, tam 
Germanik — wszędy te ściany słyszały jęki 
i chrapanie konających, a ci ludzie, którzy śpie­
szą teraz na ucztę w togach, w barwnych tuni­
kach, w kwiatach i w klejnotach — to może ju 
trzejsi skazańcy; może na niejednej twarzy uśmiech 
pokrywa strachy, niepokój, niepewność ju tra; mo­
że gorączka, chciwość, zazdrość wżerają się w tej 
chwili w serca tych napozór beztroskich, uwień­
czonych półbogów. Spłoszone myśli Lygii nie mo­
gły nadążyć za słowami Akte — i gdy ów cudny 
świat przyciągał z coraz większą siłą jej oczy, 
serce ścisnęło się w niej przestrachem, a w duszy 
zerwała się nagle niewypowiedziana i niezmierna 
tęsknota za kochaną Pomponią Graeciną i za spo­
kojnym domem Aulusów, w którym panowała mi­
łość, nie zbrodnia.

Tymczasem od Vicus Apollinis napływały coraz 
nowe fale gości. Z za bramy dochodził gwar i 
okrzyki klientów, odprowadzających swych patro­
nów. Dziedziniec i kolumnady zaroiły się od mnó 
stwa cezarowych niewolników, niewolnic, małych 
pacholąt i pretoryańskich żołnierzy, utrzymujących 
straż w pałacu. Gdzieniegdzie między białemi lub 
smagłemi twarzami, zaczerniała twarz Numida, 
w pierzastym hełmie i z wielkiemi złocistemi kół­
kami w uszach. Niesiono lutnie, cytry, pęki sztu­
cznie wyhodowanych mimo pożnej jesieni kwia­
tów, lampy ręczne srebrne, złote i miedziane. Co­
raz głośniejszy szmer rozmów mieszał się z plu­
skiem fontanny, której różowe od wieczornych 
blasków warkocze, spadając z wysoka na mar­
mury, rozbijały się na nich jakby z łkaniem.

Akte przestała opowiadać, lecz Lygia patrzyła 
ciągle, jakby wypatrując kogoś w tłumach. I na­
gle twarz jej pokryła się rumieńcem. Z pomiędzy 
kolumn wysunęli się Vinicius i Petronius, i szli 
ku wielkiemu triklinium, piękni, spokojni, podobni 
w swoich togach do białych bogów. Lygii, gdy 
wśród obcych ludzi ujrzała te dwie znajome i 
przyjazne twarze, a  zwłaszcza gdy ujrzała Vini­
ciusa, zdawało się , że wielki ciężar spadł z jej 
serca. Uczuła się mniej samotną. Ta niezmierna 
tęsknota za Pomponią i domem Aulusów, która 
zerwała się w niej przed chw ilą, przestała nagle 
być dotkliwą. Pokusa widzenia Viniciusa i roz 
mowy z nim zgłuszyła inne głosy. Próżno przypo 
minała sobie wszystko złe, które słyszała o domu 
cezara, i słowa Akte i przestrogi Pomponii; mimo

I’ tych słów i przestróg, poczuła nagle, że na tej 
uczcie nietylko być musi, ale chce: na m yśl, że

za chwilę usłyszy ten miły i upodobany głos, 
który jej mówił o miłości i o szczęściu, godnem 
bogów, i który brzmiał dotąd w jej uszach, jak  
pieśń, chwyciła ją  wprost radość.

Lecz nagle zlękła się tej radości. Wydało jej 
się, że w tej chwili zdradza i tę czystą naukę, 
w jakiej ją  wychowano, i Pomponię, i siebie samą. 
Inna rzecz jest iść pod przymusem, a inna rado­
wać się taką koniecznością. Uczuła się winną, nie­
godną i zgubioną. Porwała ją  rozpacz i chciało 
jej się płakać. Gdyby była sam a, byłaby klękła 
i poczęła się bić w piersi, powtarzając: moja wina! 
moja w ina! Akte, wziąwszy teraz jej rękę, wiodła 
ją  przez wewnętrzne pokoje do wielkiego tricli­
nium, w którem miała odbywać się uczta, a jej 
ćmiło się w oczach, szumiało od wewnętrznych 
wzruszeń w uszach i bicie serca tamowało jej od­
dech. Jak  przez sen ujrzała tysiące lamp, migo­
cących i na stołach, i na ścianach; jak  przez sen 
usłyszała okrzyk, którym witano cezara; jak przez 
mgłę dojrzała jego samego. Okrzyk zgłuszył ją, 
blask olśnił, odurzyły wonie i ,  straciwszy resztę 
przytomności, zaledwie mogła rozeznać Akte, która 
umieściwszy ją  przy stole, sama zajęła miejsce 
obok.

Lecz, po chwiili, niski, znajomy głos ozwał się 
z drugiej strony:

— Bądź pozdrowioną najpiękniejsza z dziewic 
na ziemi i z gwiazd na niebie. Bądź pozdrowioną 
boska Kallino!

Lygia, oprzytomniawszy nieco, spojrzała: obok 
niej spoczywał Vinicius.

Był bez togi, albowiem wygoda i zwyczaj na­
kazywały zrzucać togi do uczty. Ciało okrywała 
mu tylko szkarłatna tunika bez rękawów, wyszyta 
w srebrne palmy. Ramiona miał nagie, ozdobione 
obyczajem wschodnim dwoma szerokimi, złotymi 
naramiennikami, upiętymi powyżej łokci, — niżej, 
starannie oczyszczone z włosów, gładkie, lecz zbyt 
muskularne, prawdziwe ramiona żołnierza, stwo­
rzone do miecza i tarczy. Na głowie nosił wieniec 
z róż. Ze swemi, zrośniętemi nad nosem brwiami, 
z przepysznemi oczyma i smagłą cerą, był jakby 
uosobieniem młodości i siły. Lygii wydał się tak 
piękny, że jakkolwiek pierwsze jej odurzenie już 
przeszło, zaledwie zdołała odpowiedzieć:

— Bądź pozdrowiony, Marku...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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T l - ,  W - J  m A OTj a  ie  traktat Dokoiu może I n i s t r a c y j  n y  w s a m i e  250.000 złr., p o d c z a s t a k  subjektywnych argumentów, jak  np. iż kapi- zyę ich złożyła się nietylko ta ważna okoliczność, 
h v f ^ k^  i i ^ Ż=  iak prelimina I g d y  c a ł y  p r o j e k t o w a n y  p o d a t e k  w o b e c -  tał poprostu nie da się opodatkować, a podatek iż nie każdy właściciel ziemi jest jednocześnie 

traktat w San-Stefano W ostatnim wy- nym  s t a n i e  r z e c z y  o d  50.000 złr. do  60.000 nań nałożony dotknie właściciela ziemi, dłużnika, posiadaczem listów zastaw nych, lecz oraz i p ra  
p^dku sam ^ w y c i^ c a ^ o  je ^  R o s ^ , uznała^trak- j r o c z n i e m c z y  n i ć  m o ż e .  Rachunek jest prostyjsłowem  każdego innego, z w y j ą ł e m _tego, n a |s ty  nmhunek^ to

^rZnnwet°Lw brew lże *w roki? bieżącym po strąceniu zwykłej amor-lwego, uprzedzając wypadki, trw ała w mniemaniu, I szcze wyższy opust w podatkach dla kraju na-
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tat za preliminarz, 
charakter umowy 
dany traktatowi i 
interesowane i to bez względu, a 
żądaniom zwycięscy, 
toryum chińskiego

Bałkańskiego' obchodziły'A ustroV egJy  i T n g l f  I procentu? u"c*żynT 60*000 zł“r 7 —“  Podana więc cy-1 bylibyśmy nazwać nietylko nieusprawiedliwionem, I leży“ bowiem zapominać; że same wkładki w ka
Skoro zaś chodzi o interesa wielkich mocarstw, fra przyszłego ciężaru podatkowego przez jeden lecz oraz wręcz szkodliwem. sach Oszczędności w Austryi dochodzą dziś tysiąc
to SDrawa formalistvcznvch praw do veto traci z dzienników jest niemniej jak  cztery razy wyższą Jeżeli wartość ziemi w ostatnich latach, mimo siedmset milionów złr. . ,
wszelka doniosłość zwłaszcza gdy mocarstwa od istotnej, nie dziw więc, że w tym samym sto- najniekorzystniejszych warunków dla produkcyi roi- Ze delegacya polska uczyni co należy, by l-
poTmuia znaczenie działania solidarnego i działają Isunku i zaniepokojenie wzrastało. niczej, podniosła się , to jedyna przyczyna tego sty hipoteczne Banku austro węgierskiego w bk-
w “ Lecz w ażną, a niemal rozstrzygającą w tej stanu rzeczy tkwi w obniżeniu się ogólnem stopy skiej już przyszłości, na równi traktowane były

Wszystkie wiadomości jakie dotąd doszły o wa- sprawie musi być odpowiedź na pytanie: Czy procentowej. Skoro więc zamierzona reforma po- z innymi pod względem opodatkowania o tern 
runkach nokoiu chińsko-japońskiego, stwierdzają istotnie Towarzystwo kredytowe, względnie jego datkowa z jednej strony przez bezpośrednie opo- wątpić ani na chwilę me należy. Ze członkowie 
zgodnie ?ż wyspa Formoza ma być przyłączoną dłużnicy, są obowiązani opłacać ten podatek, który datkowanie kapitału powoduje obniżenie się jego komisyi podatkowej z Koła polskiego o zasłu- 
do lanonii Z teso  powodu ciekawem jest, jak właścicielom listów zastawnych, jako podatek rentowności, z drugiej natomiast podatek od do gach i użyteczności Towarzystwa kredytowego 
sami Janończvcv oceniają znaczenie Formozy. -  rentowy, ustawodawca nałożyć zamierza? Ani bo- chodów z kapitałów obraca na obniżenie podat- ani na chwilę nie zapominali, mech posłuży jako 
Otóż niemieckie ezasopismo Marine R u n d s c h a u  I wiem w statutach Towarzystwa kredytowego ani ków stałych, a więc i gruntowego, to sądzimy, dowód fakt, że ich jest wyłączną zasługą, iż sto 
nowlarza artykuł jednego zilustrow anych pism w zapisie dłużnym, to jest w tekście listu zastaw- że odpowiada ona bardziej interesom ziemianstwa, I pa podatkowa dla listów zastawnych Towarzy 
P . . . , • i.1.1 .... niAmoav inrinnm słowem wzmianki o tem • I niź owo niepokojenie kraju, iż grozi rolnictwu na-18twa kredytowego i instytucyj hipotecznych,^ nieiannfiskirh o Formozie. który tu podajemy, naw etlnego niemasz jednem ------------------    _  Ł ~ , i . , . ..

dachowaniem oryginalności stylu. Artykuł ten że Towarzystwo kredytowe poręcza właścicielom I szemu nowa klęska w formie podatku kuponowe- pracujących na zysk, o pół procent będzie niższą 
. _ I jjgtów zastawnych, iż w razie opodatkowania I go od listów zastawnych. I od normalnej, oznaczonej dla wszystkich innych

Formoza wyspa na południowo-wschodnim tych listów, ono obowiązane jest w zastępstwie Lecz praw da, zarówno w petycyach, nadesła- instytucych hipotecznych,
brzegu Chin ' od prowincyi Fakian oddzielona jest właściciela listu zastawnego podatek ten opłacać; nych do Koła polskiego, jakoteż w memoryale I Dawid Abrahamowicz,
cieśnina morską mającą 100 mil morskich szerc- podczas gdy zobowiązanie takie inne instytucye, Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego, podniesiono 
kości. Wyspa ma 50 mil niemieckich długości, a tu w pierwszym rzędzie cytujemy krajowy fua- z ogromnym naciskiem iż Towarzystwo kredytowe 
w najszerszem miejsca 25 szerokości, obszar jej dusz propinacyjny, najwyraźniej przyjęły i w tek- zostało już przed czterdziestu paru laty uposażone 
38.803 kilometrów kwadr.; wyspa liczy tylko 3 ście odnośnych obligów dłużnych zobowiązania w przywileje chroniące instytucyę te od podatku
miliony mieszkańców. Na północnym wschodzie te umieściły. dochodowego. Ztąd konkluzya, że na mocy tych
wyspy znajduje się nasza Yaye-sima, t. j. grupa Z powyższego więc stanu rzeczy wynika ja- przywilejów wolne być muszą raz na zawsze li- 
wysp prowincyi Okinawa Ken. Położenie w yspylsno, że skoro zobowiązania opłacania podatku sty zastawne Towarzystwa kredytowego od po-
jest tak korzystne, że można walczyć na niej prze- w zastępstwie wierzyciela ani w zapisie dłużnym datku rentowego. ------------------------------------ , — v _
ciwko wielu setkom okrętów nieprzyjacielskich i tj. obligacyi, ani w statutach nie umieszczono, to Wobec tak poważnego twierdzenia, zmuszeni mu  ̂ w której, wskazując na objawy, zapowiada-
że handel całego świata można trzymać w ręku .Item samem, kto podobnego zobowiązania nie przy- jesteśmy o owych przywilejach obszerniej porno-hąCe gorączkową, a może i gromadną emigracyę 
Gdyby wyspę tę posiadał naród dzielny, cywili- ją ł, niewątpliwie od jego spełnienia jest wolny. I wić, a to chociażby dla złożenia dowodów, że po-1 wj0^cian do Brazylii, prosiło Sejm o zaopiekowa- 
zowany, gdyby budował koleje i starał się o pod I Ze stanowiska prawnego nie mają przeto wła-1 słowie z Koła polskiego, zasiadający w komisyi I nje 8ję emigracyjnym ludem i wogóle wzięcie pod
niesienie przemysłu i handlu, wyspa ta stałaby I ściciele listów zastawnych najmniejszej podstawy podatkowej Rady państwa, znali zupełnie dokła- rozwagę sprawy emigraeyi ludu.
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Ruch emigracyjny do Brazylii.

Piszą nam ze Lwowa:
I.

(X ) Towarzystwo handlowo - geograficzne we 
Lwowie wniosło na ostatniej sesyi petycyę do Sej

z rzą-
i  wujuna uyu.iv     r _____  - - .    f _j ______ - - __ możności

czenie od Hong kongu. Wyspę tę przerzyna w ca I dy, których zapoznawać nie chcemy, zniewalające I syi pomiędzy uczestnikami wspólnego interesu I dokładne informacye o powodach, rozmiarach, kie-
łej długości od północy do południa pasmo gór I niejako moralnie Towarzystwo kredytowe do przy- zdaje się być mewzruszonem, o tyleż przedstawia ruuku i organizacyi wychodżtwa we wszystkich
lesistych, zawierających skarby mineralne. Na za- jęcia na się w zastępstwie właścicieli listów za- się w innem świetle przy dokładnem zbadaniu 0k0licach kraju , gdzie ruch emigracyjny istnieje,
chodnim stoku gór mieszka ludność tuziemcza stawnych podatku kuponowego. — Pierwszym obowiązujących ustaw. Następnie polecił Sejm Wydziałowi krajowemu,
tak zw. Szoborny, którzy chodzą jeszcze prawie z tych mogłaby być obawa przed czynną zbioro Jak  wiadomo, w my{• »
nago; na wschodnim stoku mieszkają Chińczycy, wą akcyą właścicieli listów zastawnych; w celu października 1849 r., i
Wyspa jest tak urodzajna, że dostarcza w zna-1 przerzucenia podatku kuponowego na Towarzystwo I gruntowego i domowego ---  * « » icvjuegu u. p. pi&c & nsm uuB um
cznej obfitości cukru, ryżu, tabaki i zbóż różnych, względnie dłużnika, za pomocą rzucenia na targ sokości V3 ówczesnego ordy nary urn; przyczem dla I na8tręCzanie ludności sposobności do zarobków
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wykażą nadużycia i szkodliwe niewłaściwości

, a Ł,w ,«  vj.*   ----------- ,--------- --,,--------— , - — — r— -----------j ----------  . . . - - . , .  I w urządzeniu ekspedycyi wychodźców, ma Wydział
są na północy w yspy: Tamfiu (98.000 mieszkań (kredytowego najpierw jest papierem lokacyjnym ,jz procentów wierzytelności ciążących na ich hipo- krajowy obmyślić w porozumieniu z rządem od- 
ców) i Kelug ; na południowym zachodzie Takao a nie spekulacyjnym; powtóre kurs tych papierów tekach 5%  tytułem odszkodowania za ubytki w do-1 powiędnie środki ochronne, dla przeszkodzenia 
(220.000 mieszkańców), a nareszcie Anping, port w stosunku do innych pozakrajowych listów hipo- chodach wskutek obdłużenia. Było to odszkodo- teg0 rodzaju nadużyciom ajentów emigracyjnych. 
Taivanu. Wszystkie porty są tak wielkie i głębo- tecznych jest stosunkowo niższy; wreszcie, a to wanie w praktyce fikcyjne; mające jednak w na- w  końcu polecił Sejm, ażeby Wydział krajowy 
kie, że wszelkie okręty mogą tam wchodzić. Po | najważniejsze, podatkowi rentowemu podlegać będą jstępstwie to znaczenie, iż w roku 1851 wyszło | W8Zedł ^  rokowania z rządem codo ewentualne- 
wojnie chińsko-francuskiej cesarz chiński wysłał j nietylko listy Towarzystwa kredytow ego, lecz rozporządzenie ministerstwa finansów, uwalniające gQ zapewnjenja wychodźcom galicyjskim w Bra- 
jenerała Liu-Ming Czian jako jeneralnego guber |o raz i wszystkie inne (nie wyłączając morawskich | procenta od hipotekowanych kapitałów (z wylą-l yjjj odpowiedniej opieki konsularnej, oraz ażeby 
natora na wyspę. Wybudował on krótką kolej i listów hipotecznych krajowych) z wyjątkiem li- czeniem hipotekowanych na wolnych domach) od U jad a ł, czy i w jakim kierunku mogłyby być na- 
forty, ale poza tem wyspa pozostała w stanie bar- j stów hipotecznych banku austro - węgierskiego, | podatku dochodowego. wiązane stosunki handlowe z koloniami polskiemi
barzyństwa. Ponieważ Chińczycy nie umieli pod-1 które do końca 1897 r. prawdopodobnie nieopo-1 Towarzystwo kredytowe było pierwszą instytu-1 j makiemi w Ameryce, z korzyścią dla przemysłu 
nieść znaczenia wyspy, angielska wyspa Hong-1 datkowane pozostaną. jcyą hipoteczną w kraju — jego też listy pierwsze | krajowego.
kong stała się punktem centralnym handlu wseho-j Drugim motywem do opłacania w zastępstwie | uwolnione zostały od płacenia podatku dochodo-1 yfr wykonaniu powyższych uchwał sejmowych 
dnio-azyatyckiego, znanym całemu światu, gdy wierzyciela podatku mogłaby być obawa znacz- j wego rozporządzeniem ministerstwa finansów z a. I r07>es}aj Wydział krajowy do wszystkich wydzia- 
tymczasem Formoza stosunkowo mało jest znana, (nego obniżenia się kursu tych papierów. Oba - j l  listopada 1851 r. Z biegiem czasu p o w s ta -L ^  pOWjatowych kwestyonarz, celem uzyskania

ra Formoza Chińczykom została wa ta  mogłaby być aktualną, gdyby stosunki|w ały w innych krajach i w kraju naszym insty-1 wjar0g0dnych dat o powodach, rozmiarach, kie- 
zabrana i dostała się w ręce narodu cywilizowa (targu pieniężnego były dziś takie, jak  przed 2 0 1tucye hipoteczne, do których rozporządzenie mini-1rnn^ u j organizacyi wychodżtwa we wszystkich
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Gdyby nieszczęśliwa

nego, Hongkong przestałby być punktem central laty, to jest, gdy walory austryackie nie cieszyły steryalne z roku 1851, uwalniające wierzytelności( 0k0licach k ra ju , gdzie ruch emigracyjny istnieje.
nym Azyi wschodniej. Gdyby Formoza dostała się zaufaniem, państwo tonęło w niedoborach, a hipoteczne od podatku dochodowego również za-12Jarazem prosił Wydział krajowy Namiestnictwo
się nam jako wynagrodzenie za zwycięstwo, nie skarb państwowy każdego roku apelował do kre-1stosowane zostało. Ow przeto przywilej lowarzy-1 roze8}anje tego kwestyonaryusza starostwom,
byłoby trudno nietylko panować na oceanie Spo dytu publicznego. Dziś jednak, gdy dzięki w pierw-1 stwa kredytowego miał w praktyce znaczenie ści- j ceiem skonstatowania i ustalenia dat przez wy-
kojnym, lecz naród nasz pozyskałby także prze-1 szym rzędzie uregulowanemu budżetowi państwa, ( śle platoniczne, albowiem listy Banku hipoteczne- ( (jzjajy powiatowe i gminy dostarczonych. Nastę-
wagę nad całym światem handlowym.u (mogło zniżenie procentów być wogóle przeprowa-(go  ̂ i Banku krajowego bez tego przywileju 8$ |p n;e postanowił Wydział krajowy zbadać w sta-

Z opisu powyższego widzimy, że Japończycy |dzone, dziś twierdzić, że kapitalista, który zgo-|dziś tak samo wolne od podatku dochodowego, ( Cyack portowych Hamburga, Bremy i Genui,
wiedzą, co znaczy Formoza. (dzić się musiał na obniżenie w ciągu kilku lat (jak  listy Towarzystwa kredytowego. j w których odbywa się spędy cya emigrantów, za

... procentu od listów zastawnych z 5 na 4, już nie | Postanowienia zasadnicze do ustaw podatko- ( pośrednictwem austryackich konsulatów i osób zau-
. „ , | dopuści obniżenia procentu z 4 złr. od 100 kapi- wych stojących na porządku dziennym obrad par- j fanyCj, stosunki naszych wychodźców w tych sta

W sp raw ie  opodatkow ania listów  za s taw n y ch  taiUj na 3 zjr< 94 cnt.; to już zaprawdę byłoby lamentarnych, uchylają dziś istniejące teoretyczne cyack. Wreszcie postanowił Wydział krajowy zwró
T o w a rzy stw a  kredvtow eqo ziem skiego . trwożliwością przechodząca miarę trzeźwego sądu. | prawa dłużnika hipotecznego do potrącania I cić się do zarządu domu emigracyjnego w Nowym

  ( Zdarzyć się może, że w chwili wejścia w ży- wypłacie procentów od wierzytelności hipoteko-1Jorka o wyjaśnienia o losie emigrantów tamże, i
nri T„hv nosplskiei n Dawida cie n8tawy 0 podatku rentowym pewna stagna- wanej 5°/o * mocy powołanego przez nas patentu prosić ambasadę austryacką w Rio Janeiro o fak-

brahamowicza otrzvmuiemv nastęnuiąće pismo °ya w PokuPie papierów dotkniętych nowym po- z roku 1849. W siad zatem uchyloną zostaje i K e informacye 0 U8taWach brazylijskich, doty-
brahamowicza otrzjmujemy następujące pis 0 | J łi :_  cza80W0 n ^ ą p i ,  temu nie przeczymy, dotychczasowa podstawa prawna, na której oparto eząCyCjj imjgracyi \ kolonizacyi, oraz o wzięcie

by umniejszony dochód z kuponu o l 1/  ̂I uwolnienie listów hipotecznych od opłaty podatku I . opiekę tutejszych emigrantów.
W i e d e ń  20 kwietnia. centa przy guldenie musiał odbić się stale w kur- dochodowego. W tym stanie rzeczy żądając dal- ( Wydziałów powiatowych w powiatach pół

Sprawa opodatkowania listów zastawnych ga- ( sie papierów, twierdzić to może kapitalista, który ( szego zupełnego uwolnienia od podatku kuponów | nocno.W8Cj10diiich zażądał Wydział krajowy spra
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego | w wszelki możliwy sposób broni się od podatku;| listów hipotecznych, z obawy, że podatek ten może ( W0J5̂ a^  czy w danym powiecie istnieje ruch emi
wywołała w szerszych kołach kraju naszego, a rzeczowa ocena jednak podobnej argumentacyi podrożyć kredyt hipoteczny, kousekwentnie mu- (gracyj ny w kierunku do Brazylii. Tym Wydzia
zwłaszcza pośród obywatelstwa wiejskiego, pewne jako pewnika ekonomicznego nie azna. siałoby się uwolnienia te rozciągnąć i na “ ine iom powiatowym, które dadzą odpowiedź twier
już niemal gorączkowe zaniepokojenie. W licznych( Jako nieuniknioną konieczność, iżby Towarzy-(renty, w szczególności zaś na procenta od wkła 14 ZąCą na powyższe pytanie, udzieli Wydział kra
petycyach, nadesłanych do Koła poselskiego pol-|stw o kredytowe z własnych funduszów opłacało (dek w Kasie oszczędności; o ile że procenta Ijowy autentycznych wiadomości o warunkach emi
skiego w W iedniu, uskarża się nasze obywatel-( podatek rentow y, podnoszonem także bywa n ie-(są obecnie bezwarunkowo wolne od podatau, P°“ ' (gracyi 4o Brazylii z poleceniem zakomunikowania
stwo ziemskie, iż w domiar do klęsk elementar- ( bezpieczeństwo konkurencyi innych instytucyj, | czas gdy uwolnienie wierzytelności hipotecznych ( iQtjn0^cj wiadomości tych w sposób niebudzący
nych, które od trzech lat ubożą stan rolniczy zwłaszcza spekulacyjnych, które pobierając oso- było tylko warunkowe, mianowicie wynikało z pra-1podejrzenia zachęty do emigraeyi, a to celem spa
w kraju naszym, wobec ogólnego groźnego prze-(bną prowizyę od dłużnika, mają do dyspozycyi( wa wierzyciela potrącania sobie podatku przy w y-( rajj£0wania akcyi ajentów, rozpuszczających nie
silenia rolniczego, nie waha się rząd, a z nim ko-1fundusz, z którego, celem podniesienia w kursie | płacie procentów. Ztąd też konkluzya, że P^0_ |dorzeczne baśnie o szczęściu, jakie emigrantów
misya podatkowa Izby deputowanych Rady pań swych listów, opłacać mogą podatek rentowy. Czy j centa od wierzytelności hipotecznych pod wzglę-10Czekuje. Informacyj tych udzieli Wydział krajo
stwa, proponować opodatkowanie kuponów od i o ile banki hipoteczne mogą w przyszłości przez ( dem opodatkowania nie mogą być korzystniej ( pr0jj08zez0IU za pośrednictwem konsystorzy
listów zastawnych Towarzystwa kredytowego: a (opłacanie w zastępstwie właściciela listu hipote-1 traktowane, niż wkładki w kasach Oszczędności, j z pr0^ ^  jjy księża starali się odpowiednio wpły
więc dążyć jeszcze do podrożenia kredytu hipo-1 cznego podatku rentowego, Towarzystwu kredy- ( gdyż instytucye te pod względem użyteczności w&(j na swyck parafia n ; oraz notaryuszom w po-
tecznego. I to w instytucyi na wzajemności opar- towemu większą konkurencyę czynić, niż dziś się publicznej nie ustępują Zakładom hipotecznym I wjatack zag rożonych gorączką brazylijską, z proś
tej, niepracującej zatem na zysk, a uposażonej |to  dzieje, przyszłość okaże. (niepracującym na zysk , a nadto są w reguleL  ̂ ażeby ci przy sposobności sporządzania kon-
dotąd w szczególne przywileje, które bądź co Rzeczą jest jednak pewną, że tocząca się re -( także instytucyami hipotecznemu (traktów sprzedaży gruntów starali się wybadać,
bądź najlepiej świadczą, jak  użyteczność tej insty-(forma podatkowa właśnie banki akcyjne hipote-1 Łatwo więc powiedzieć: listy hipoteczne m8*y | czy sprzedający chcą emigrować, i aby chronili
tucyi ocenianą była. Zdaniem więc petentów, za-1czne najsilniej dotknie i że właśnie ze strony tych j tucyj, nie operujących na zysk, winny być uwoi- ( prze(j wyzy8kiem.
mierzone opodatkowanie kuponów listów zastaw-1 instytucyj czynione są usilne starania, iżby ich nione od podatku, zwłaszcza, że podatek rentowy ( jsfastępnie postanowił Wydział krajowy udać się 
nych Towarzystwa kredytowego jest dalszym gwaraneya co do wolności podatkowej listów hi- od tych listów wedle obliczeń rządowych, uczyni K  Koła p0i8kieg0 z prośbą o wyjednanie utwo 
ciągiem tej bezwzględności, z jaką sprawy roi- potocznych przez nie dana, z uwagi, iż wynikała razem tylko 192,000 złr. Lecz gdy się zważy na rzenja w Cnrytybie, stolicy stanu Panama w Bra 
nicze w Austryi traktowane byw ają, bezwzględ-1ona z dzisiejszego ustawodawstwa, które radykał-1 konsekweneye takiego uwolnienia — a me^ st®i| zylili, konsulatu austryackiego i aby konsulem zo
nością tem dotkliwszą, o ile że jednocześnie listy (nie 
hipoteczne banku Austro - węgierskiego z pod za- 
mierzonego opodatkowania wyjęte być mają.

Głos ten skargi obywatelstwa wiejskiego, po­
party został równocześnie przez dziennikarstwo 
polskie, które, jak  zawsze, tak i tym razem po­
czuło się do obowiązku stanąć po stronie zagro­
żonych interesów kraju. Sprawa więc urosła do 
znaczenia pierwszorzędnego, lubo ani doniosłością 
ani znaczeniem swem przynajmniej zdaniem mo- 
jem, na miano pierwszorzędnej nie zasługuje. I  nie 
dziw, przy jej bowiem omawianiu popełniono tak 
wiele rzeczowych i cyfrowych niedokładności, że 
same sprostowanie obliczeń przyszłego ciężaru 
podatkowego, który rzekomo spaść ma na dzisiej - 
szych i przyszłych dłużników Towarzystwa kre 
dytowego, obawy i troski znacznie już zmodyfi­
kować musi.

Jako znamię przesady i nieuzasadnionych twier 
dzeń pozwalam sobie zaraz na wstępie podnieść, 
iż jeden z dzienników krajowych nie zawahał się 
ogłosić, iż w razie uchwalenia przez Radę pań­
stwa podatku od kuponów listów zastawnych To­
warzystwa kredytowego, D y r e k c y a  t e j  i n s t y -  
t u ć y i  z m u s z o n ą  b ę d z i e  n a  p o k r y c i e  p o ­
d a t k u  t e g o  n a ł o ż y ć  d ł u ż n i k o m  T o w a ­
r z y s t w a  y» p r o c e n t o w y  d o d a t e k  a d m i -

zmienionem zostaje, mocą osobnej ustawy pań- oczywiście na egoistycznem stanowisku, że to 8taj p 0jak jub Ragm, a  przynajmniej by ewentualny 
stwowej uchyloną została. tylko dobre, co mnie dogadza —  wtedy przycho j konsul władał językiem polskim. Wreszcie posta

Również niebezpieczeństwo konkurencyi banku(dzi się do przeświadczenia, że uwalniając zuper I nowjj Wydział krajowy zasięgnąć opinii prof. Dra 
austro węgierskiego dla Towarzystwa kredytowego nie kupon listów zastawnych Towarzystwa kre- j ózefa Siemiradzkiego, znającego stosunki kolonij 
jest poprostu fikcyą; bo najpierw bank ten samym dytowego od podatku, musiałoby się konsekwen-1 p0i8iŁicl1 w Brazylii, oraz p. Edmunda Zaporskie- 
wymiarem pożyczek daleki jest od czynienia kon- tnie uwolnić od podatku procenta od wkładek ( Q w Curytybie, b. dyrektora kolonii tamże, czy
kurencyi instytucyom krajowym; powtóre zaś pro- w kasie oszczędności, w towarzystwach zaliczko L w ;akjm kierunku mogłyby być nawiązane sto-
ponowane przez rząd uwolnienie tych listów od wych itd. Rezultat bezpośredni ztąd byłby ten, I auaj£j han(n0We z koloniami polsko-ruskiemi w Bra 
podatku rentowego, ogranicza się jedynie do o-1 że podatek rentowy obliczony na blisko trzy i pól j z korzyścią dla przemysłu krajowego, 
kresu trwania dzisiejszego przywileju, t. j. do 31 miliona złr., spadłby do cyfry minimalnej. 1
grudnia 1897. Gdyby jeszcze podatek rentowy miał jedynie

Zresztą ozy w kraju naszym dziś jedynie To- na celu zasilić skarb państwowy, wtedy możnaby
warzystwo kredytowe ziemskie udziela pożyczek się namyślać, ażali nie lepiej by dochody państwo-
na dobra ziemskie? Czy konkureneya innych in-(we powiększyć w inny sposób. Gdy jednak po- 
stytucyj nie istnieje, mimo różnic w warunkach? datek ten stanowi integralną część funduszów,
Czy banki spekulacyjne nie są w możności dziś które użyte zostaną na opusty w podatkach sta-
już uczynić większej konkurencyi Tow. kredyto- łych, a więc i gruntowym, a każdy ubytek w do- ( — Na restauracyę kateary na Wawelu złożyli
wemn przez proste obniżenie prowizyi? (chodach z tego podatku odbić się musi w wyso-( w kancelaryi książęco-biskupiego Konsystorza w Kra

Czem w końcu wytłómaczymy fakt, że w ciągu (kości opustu rzeczonych podatków — więc należy ( kowie: N. N. za pośrednictwem Wydawnictwa Apo 
1894 roku bank hipoteczny walczył o pierwszeń (zastanowić się nad tem, co korzystniejsze jest dla(stolstwa modlitwy 2 złr., X. Jan Figwer 10 złr., z pa 
stwo z Towarzystwem kredytowem co do ogólnej ( ziemian naszych: czy większy opust w podatku (rafii Raciborowice 10 złr., z parafii Krzeszowice 35 
kwoty wydanych pożyczek hipotecznych? (gruntowym, czy uwolnienie właścicieli listów za (złr. 60 ct., z parafii Rybna 10 złr. 75 ct., z parafii

Dlatego to w kwestyach tak zasadniczych a do- stawnych Tow. kredytowego od podatku kupono-1 Jaworzno 52 zlr., z parafii Łazany 3 złr. 52 ct., 
niosłych, jak reforma podatkowa, dążąca do opo-(wego? (z parafii Odrowąż 17 złr., z parafii Szaflary 56 złr.
datkowania procentów od kapitałów, a więc do | Posłowie polscy w komisyi podatkowej Rady (79 ct., Duchowieństwo i parafianie kościoła sw. Flo 
wejścia raz na drogę poprawy dziś istniejącej państwa, bez wahania dali pierwszeństwo wyż-(ryana w Krakowie 160 złr., parafianie kościoła św,
niesprawiedliwości, ustawa nie może uwzględniać I szym opustom w podatkach stałych. A na decy-l Krzyża w Krakowie 5 złr., za pośrednictwem a . Kur
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lety zebrane w Bytomiu na Szląsku 10 złr. 13 ct.
N. N. 50 centów.

— Ordery. Cesarz postanowieniem z d. 24 marca 
r. zezwolił, aby następujące osoby przyjęły i Oo,

siły ordery zagraniczne: Redaktor Czasu i właściciel 
dóbr Ludwik hr. Dębicki w Jaworowie krzyż komaa. 
dorski papieskiego orderu św. Grzegorza z gwiazdą, 
poseł do Sejmu i Rady państwa Dr Arnold Porada 
Rapoport w Wiedniu ctomański order Medzidije piervr. 
szej klasy; em. starszy radca skarbowy Jan Krum. 
łowski w Krakowie pruski order korony trzeciej 
klasy; starszy zarządca urzędu cłowego Tytus Za- 
jączkowski w Krakowie pruski order korony czwar. 
tej klasy.

—  Z aręczyny. Władysław hr. Mycielski, właściciel 
dóbr, syn śp. Feliksa i Romanii z Rutkowskich hr, 
Mycielskich, zaręczył się z panną Felicyą Zakliczanką) 
córką śp. Jarosława Zakliki i Henryki z Bukowskich,

Prof. Dr Domański, b. referent komisyi wodo- 
ciągowej, złożył pisemnie w ręce p. prezydenta 
Friedleina mandat członka tejże komisyi. Krok swój 
uzasadnia p. prof. Dr Domański ostatnią uchwałą 
Rady miejskiej, udzielającą kredyt w kwocie 12.000 
złr. na dalsze badanie wód gruntowych dla użytku 
wodociągów. Uchwałą tą — twierdzi prof. Dr Do- 
mański w motywach rezygnacyi — weszła Rada „na 
tory, których ja, opierając się na opinii znawców za­
wodowych prof. Dra Szajnochy i radcy górniczego 
Waltera, nie podzielam, uważam swój udział w pra- 
cach komisyi wodociągowej za zbyteczny i dlatego 
składam do rąk Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta 
mandat do tej komisyi.*

Na ręce p. wiceprezydentowej Karolowej Pie- 
niążkowej złożył Dr Jan Siedlecki 100 złr. na '{ę- 
stauracyę katedry i zamku na Wawelu, imieniem 
Rady powiatowej wielickiej.

Dyrekcya Teatru m iejskiego w Krakowie wy. 
stosowała do komisyi teatralnej pismo, zawiadamia­
jące, że w miesiącach czerwcu i lipcu urządza sta- 
gione operowe w naszem mieście. Danych będzie 40 
przedstawień; wystawione zostaną opery: Halka, 
Straszny dwór, Jawnuta (Moniuszki), Traviata, 
Tavorita, Mignon, Faust, Carmen, Pajace, Cava- 

i eria rusticana, Marta, B al maskowy, Lunatyczka, 
Rigoletto, A ida, A frykanka , Prorok, Lohengrin. 
W przedstawieniach wezmą udział: Mira Heller, Ko­
narska z Warszawy, Irena Abendroth, Strassern, Ka­
sprowicz, Myszuga, Bandrowski, Jeromin, Górski 

Medyolanu, Wołoszko itd. Dyrekcya wyraża dalej 
przekonanie, że wprowadzenie opery przyczyni się 
znakomicie do ożywienia ruchu przyjezdnych do Kra­
kowa, gdy ruch ten ze szkodą miasta w ostatnich 
latach z powodu zarządzeń anticholerycznyeh i wy­
stawy lwowskiej znacznie się zmniejszył. Przypomina 
dyrekcya, jak opera lwowska jest subweneyonowaną, 
po 500 złr. na każde przedstawienie i kończy wyra­
żeniem następujących do komisyi teatralnej postula­
tów, któreby przyniosły pewną ulgę zarządowi teatru.
I tak prosi dyrekcya: 1) o zwolnienie przez czas po­
bytu w Krakowie opery od opłaty czynszu dzier- 

; 2) o zwolnienie przez tan czas z opłaty za 
oświetlenie, które w zasadzie uważa za bardzo wy­
sokie; 3) o udzielenie choćby małej subwencyi, tem 
bardziej, że subweneya, wzięta ogółem, dla teatru 
miejskiego jest mniejsza, niż w teatrze starym, a 
ciężary znacznie i niestosownie większe; 4) o danie 
wyrazu w piśmie do Wydziału krajowego piekącej 
potrzebie podniesienia subwencyi dla teatru miej- 

w Krakowie.
— Raut na dochód budowy szkoły polskiej w Bia­

łej, odbył się wczoraj w sali hotelu Saskiego — przy 
mniej niż skromnym udziale publiczności. Stwierdzić 
musimy, iż jakkolwiek nie należeliśmy do urządza­
jących tę zabawę, bardzo przykro dotknęła nas obo­
jętność publiczności na cel, którym jest obrona inte­
resu narodowego na ważnym posterunku kresowym.

Cel to niewątpliwie piękny i pierwszorzędnej wagi, 
niestety ci co najhałaśliwiej u nas lubią demonstro­
wać i agitować, błyszczeli zupełną nieobecnością. — 
Zdaje się, że głównie do tej abstencyi przyczyniło 
się „święcone* nieco spóźnione, bo w tydzień po 
Wielkanocy urządzone w sali „Sokoła11. Zgromadziło 
ono podobno tłumy uczestników. Ze względu na raut 
godziło się je przyspieszyć lub spóźnić.

P rzeniesienia . Minister sprawiedliwości prze­
niósł adjunktów sądu powiatowego: Dyonizego Gra­
bińskiego z Jarosławia do Buczacza i Pawła Biliń­
skiego z Buczacza do Jarosławia.

—  Krajowa Rada zdrow ia odbyła w d. 10 bm.
posiedzenie, na którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchwał: 1) Wydano 
opinię w sprawie kasy wsparcia doraźnego i emery­
talnej dla lekarzy przy Izbie lekarskie) w Krakowie 
założyć się mającej. 2) Wydano orzeczenia w spra­
wie utworzenia okręgów sanitarnych w Magierowie, 
pow. rawskiego i w Pódkamieniu, pow. brodzkiego. 
3) Zaopiniowano sprawę otwarcia nowej publicznej 
apteki w półwsiu Zwierzynieckiem, powiatu krakow­
skiego. 4) Powzięto szereg uchwał w sprawie po­
trzebnych ulepszeń w zdrojowisku Krynicy. 5) Wy­
dano opinię w sprawie garbarni w Ludwinowie, po­
wiatu wielickiego. 6) Przedstawiono kandydatkę na 
posadę zdrojowej akuszerki w Krynicy.

— Noty dziesięciokoronow e. Pomiędzy rządem 
austryackim a węgierskim toczą się obecnie, według 
dzienników wiedeńskich, rokowania w sprawie emisyi 
not dziesięciokoronowycb, któreby miały zastąpić w nq- 
wej walucie dotychczasowe noty państwowe po 5 złr. 
Bilety dziesięciokoronowe byłyby emitowane nie przez 
Bank austro-węgierski (nie byłyby więc banknotami), 
lecz przez oba ministerstwa skarbu, a opiewałyby ną 
złoto.

—  Eksłradycya zbrodniarza. Czytamy w Ęu- 
ryerze W arszawskim : Władze austryackie w Kra­
kowie odwołały się niedawno do oberpolicmajstra m. 
Warszawy z prośbą o zarządzenie poszukiwań i wy­
danie im zbiegłego z więzienia w Wadowicach Anto­
niego Zalewskiego, skazanego na śmierć przez po­
wieszenie za spełnione morderstwo i rozbój. Zbrod­
niarzowi udawało się przez czas pewien omylić czuj­
ność policyi. — Dopiero w nocy z Wielkiej soboty 
odnaleziono go w jednym z domów na Pradze, ukry­
tego w szafie. Przestępca wkrótce zostanie odesłany 
do Austryi i wydany w ręce władz tamecznych.

—  Helena M odrzejewska w dniu 19 b. m. wyje­
chała z Warszawy do Berlina.

—  Na poznańskiej scen ie  rozpoczęła szereg go­
ścinnych występów p. Honorata Leszczyńska.

—  Z Abazii piszą nam pod dniem 16 b. m .: 
Na zawsze pozostanie mi głęboko wyryta w pamięci 
wczorajsza poc z d. 14 na J5, przy przebytej ka­
tastrofie trzęsienia ziemi. Mieszkam w pysznym i du­
żym gmachu hotelowym, zapełnionym gośćmi wraz ze

,- służbą, niezawodnie około 150 osób. W niedzielę 
wieczór zajęty byłem pisaniem listów do rodziny, po 
czem na kwadrans przed godz. 11 ułożyłem się do 
snu. Po chwili, na wpół zaledwie senny, zadziwiony 
zostałem niezwykłym hałasem, jakby przechodzącego 
szybko ciężkiego pociągu; — oczywiste senne marze­
nie — bo kolej prawie na milę od Abazii oddalona, 
Następnie jednak zrywa się nagle szum, jakby sza-
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lonej burzy, zakończony przeciągłym hukiem, przy­
tłumionym podziemnym basowym rykiem , głosem  
mnie nieznanym. Słyszę, że drzwi, lustro, okna w gwał­
towny sposób się trzęsą, powała zaczyna trzeszczeć, 
nareszcie cznję widocznie, że podstawa podemną się 
rwie, że mną na łóżku ciska, i że się ta siła i ruch 
niezwykły potężnie wzmaga i na wpół przytomny po­
wiadam sobie, że to chyba trzęsienie ziemi.

Nagle wszystko się urywa, ustaje, następuje cisza 
grobowa i słyszę tylko, jak serce młotem bije. —  
Jak to długo trwało, trudno określić; mnie się zda­
wało, że wiek, a następnie przy spokojnem obliczeniu 
sądzę, że 8 — 10 sekund. Wystarczyło to jednak, żeby 
sobie w jednej chwili przypomnieć, że lat temu 40, 
Ojciec św. Pius IX udzielił mi absolucyi w razie na­
głej i niespodziewanej śmierci, uderzyłem się więc 
w piersi, westchnąłem pokornie a głęboko, pobłogo­
sławiłem żonę i dzieci, o 150 mil odległe, poczem na­
stąpiła ta cisza, podczas której serca nadsłuchiwałem, 
zapaliłem świecę. Zegarek wskazywał 11 godzinę 20 
minut przed północą.

Słyszę następnie, jak drzwi na korytarzu jedne po 
drugich się otwierają, słyszę ludzi cwałem biegną­
cych, wreszcie płacz i lament; zrywam się z łóżka, 
otwieram czemprędzej drzwi i zastaję na korytarzu ko­
biety na wpół ubrane w spazmach i płaczące, dzieci 
kwilące i tulące się do matek zrozpaczonych, chorych 
i bezwładnych. Kilku z nas przytomniejszych staramy 
się kobiety i dzieci uspokoić i to ze szczęśliwym  
skutkiem, radząc, żeby się ciepło ubrały i wyszły do 
ogrodu, lub przynajmniej do sieni, aby być w pogo­
towiu do wyjścia w razie powtarzającej się katastrofy. 
Przyszła nam bowiem myśl, że zwykle przy trzęsie­
niu ziemi drugi ruch po pierwszym w 5 — 10, naj­
dalej w 15 minut się powtarza i zwykle drugi bywa 
silniejszy. Patrzymy się dokładnie na zegarki i po­
ważnie czekamy. Wyznać jednak muszę, że ruch 
wskazówek zdawał nam się bardzo leniwy, i to ocze­
kiwanie było dosyć przykrem. Zamiast kwadransu, 
czekaliśmy dwie godziny. Ruch drugi czuć się dał 
koło godz. 5 rano, trzeci koło 7, ale był tak słaby, 
że usnąwszy pierwej, już ich nie odczułem.

Podczas tych dwóch godzin wyczekiwania, prze­
różne ciekawe objawy charakterów i usposobień ludz­
kich się ujawniały. I tak między innemi rozmawia­
łem chwilę z dwoma kolegami hotelowymi, gośćmi 
na kuracyi, z których jeden, inteligentny, bezwyzna 
niowy profesor, woła donośnym głosem : „ Man ist 
eigentlich gar nichts, ein Wurm, ein Staub, welcher 
in einer Sekunde vernichtet sein kann11 — odpowia 
dam mu oczywiście: „Entschuldigen S ie , aber mit 
dem —  gar nichts —  bin ich nicht einverstanden, 
denn wir haben eine S eele, und der Allmachtige 
Gott ist doch immer und iiberall“ —  w odpowiedzi 
krzyknął prawie: „Glticklicher Mann, sie glauben!“
Od tych kilku dni spotykam mego profesora bardzo 
zamyślonego i sądzę, że gdyby go tak jeszcze raz 
strzęsło, to możeby i doszedł do rzeczywistego ro­
zumu.

Mimo rad i próśb, większa połowa gości hotelo­
wych, nie zważając na porę i dotkliwe zimno, pozo­
stała na dworze do samego rana i cała Abazia była 

nogach; przed samą kawiarnią koczowało 500

nadto będą: słynny tenor Tamaguo, bracia Reszke i 
Sembrich -Kochańska.

—  Nekrologia. Dnia l l - g o  bm. po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarła w Rzędowicach Adelajda 

W i g h t ó w  S t e r n s t e i n  H e l c e l ,  wdowa po 
p. Józefie Helciu, właścicielu dóbr Rzędowice. —  

Zgon jej zasmucił całą okolicę. Słynna za młodu 
urody, była ona najlepszą żoną, matką, panią i 

gospodynią. Pogrzeb odbył się d. 16 bm. w Książu 
wielkim (pow. miechowski), a nader liczny orszak 
żałobny, złożony z duchowieństwa, rodziny, sąsiadów, 
znajomych i włościan okolicznych, świadczył dowo­
dnie o sympatyi i czci, jakie za życia otaczały 
zmarłą. Ś. p. Helclowa przeżyła dwie córki: ś. p. 
Józefę, poślubioną Dr Maciejowi Jakubowskiemu, 
profesorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego, ś. p. Maryę 
Dąbską, żonę Teofila, właściciela Tężycy; osierociła 
zaś przez zgon swój synów: Antoniego, Tadeusza i 
Władysława, oraz córki: Zofię Michałową Laskow­
ską, Annę Wiktorową Wędrychowską i Jadwigę 
Zygmuntową Chwalibogową.

Repertuar ćeatow miejskiego 
w Hrekowie.

We wtorek 23 b. m .: W łaścic ie l kuźnic, kome- 
dya w 5 aktach Jerzego Ohnet’a.

We środę 24 b. m .: M arco S p a d a ,  dramat w 4 
aktach H. Rovetty (nowość).

We czwartek 25 b. m .: Ł o tr z y c a , komedya w 3 
aktach K. Zalewskiego.

W piątek 26 b. m .: Kolejarze, komedya w 4 ak­
tach H. Michalskiego i St. Łapińskiego (popularne).

na
osób do białego dnia. —  Czytamy w gazetach, 
w Abazii było trzęsienie ziemi słab e; być może w po­
równaniu z Lubianą, gdzie kościoły popękały i domy 
się walą, ale dla nas wrażenie, którego tutaj dozna­
liśmy, było wystarczające i na zawsze w pamięci po­
zostanie.

—  Zjazd d rukarsk i. Z Petersburga donoszą: Zjazd 
drukarski otwarty tu został d. 17 bm. po południe 
Uczestników zapisało się około 200. W zebraniu 
wziął udział w. ks. Konstanty Konstantynowicz. Obe­
cni też byli ministrowie: Durnowo, Deljanow i Witte, 
ks. Wołkoń3ki, Filipow; prezes Towarzystwa techni 
cznego Kazi zagaił zjazd krótką przemową, w której 
podnosił znaczenie drukowanego słowa w życiu i te­
goż słowa doniosłość. Prezes honorowy Majkow w od 
powiedzi witał zjazd w imieniu nauki i literatury. 
Uczestnikom zjazdu rozdano kokardy niebieskie ze 
złotemi brzegami do zawieszania przy klapach fraka. 
Referatów przedstawiono znacznie mniej, niż się spo­
dziewano. Szczególnie mało referatów przedstawiono 
w sekcyi spraw ogólnych, z powodu odmowy wielu 
publicystów, niezadowolonych z wyboru Isakowa, pre­
zesa Towarzystwa literackiego na prezesa sekcyi.

Posiedzenie sekcyjne rozpoczęto wieczorem pod 
prezydencyą profesora Leahafa. P . Massin odczytał 
referat o koloniach letnich dla zecerów, p. Poznia- 
kow referat o książkach dla dzieci, a adwokat z War­
szawy p. Weidel projekt kasy normalnej dla pomo­
cników księgarskich, który znalazł wielkie uznanie 
zebranych członków sekcyi i przekazany został ko- 
misyi, mającej niezwłocznie przystąpić do narad nad 
projektem.

Następnego dnia odbyło się pierwsze ogólne posie 
dzenie zjazdu pod przewodnictwem Kansjewa. Cwie- 
tkow mówił na niem o potrzebie wydawnictwa pe- 
ryodycznego podręczników, zaś Orzesze nowski o szko 
łach drukarskich. Przyjęto wniosek Orgelbranda, żą­
dający wypracowania ustawy normalnej dla szkół 
drukarskich. Drugie posiedzenie trwało do godziny 
12 w nocy, przy bardzo licznym udziale uczestników 
zjazdu. Wnioski w sprawie konkurencyi drukarskie, 
przyjęto po długich rozprawach z ogromnem uzna 
niem. Następnie Bessler mówił o potrzebie utworze­
nia Towarzystwa drukarskiego.

Na posiedzeniu w d. 19 bm. odczytano wnioski 
pp. Sityna z Moskwy i Kolińskiego z Warszawy 
rozszerzenie prawa kolportażu książek. Zjazd posta 
no^fjł podjąć starania o wyjednanie zrównania han 
dlu książkami z handlem innymi towarami. Nastę 
pnię odczytano i dyskutowano nad wnioskiem nade 
słanym z Warszawy, o uproszczenie niektórych for 
malności cenzuralnych i zmianę kilku artykułów pra 
wa prasowego. Wniosek ten zjazd również postano 
Wił poprzeć przez podjęcie odpowiednich starań. Na 
reszcie odczytano wniosek p. Lisowskiego, o ujedno 
stajnieniu formatu papieru, wyrabianego w papier 
niach.

—  P o żar W Mentonie, który powstał przed paru 
tygodniami z niewiadomych powodów, według nad 
chodzących obecnie bliższych wiadomości był po 
dobno rzeczywiście groźny i tylko dzięki energii 
straży ogniowej, przybyłej z 4  sikawkami z Monaco 
został umiejscowiony. Płomienie ogarnęły pomiędzy 
innemi, willę, zamieszkałą przez byłego jenerał-gu 
bernatora warszawskiego, Hurkę, który musiał opuś 
cić ją i wyjechał do syna, zamieszkującego willę 
Letitia w Nizzy.

—  Josś Echegeray, znany dramaturg hiszpański, 
napisał nową sztukę p. t. JPtamczyni, której przed 
stawienia oczekują w Madrycie z niezmierną cieka­
wością.

—  Adelina Patti, która od wielu lat trzymała się 
zdała od występów publicznych, zamierza ukazać się 
na scenie w sezonie wiosennym w londyńskim te 
atrze Covent Garden. —  Kontrakt, zawarty w tych 
dniach z kierownikiem tej sceny, obowiązuje słynną 
śpiewaczkę do 10 występów z których pierwszy 
przypadnie na 13 maja. —  W sezonie tym śpiewać

— Dnia 21 kwietnia pochmurno; termometr od 
-j-7 -8 doszedł do -j-15'2 C. Barometr dość wysoko; 
o godz. 7 rano dnia 22 kwietnia stan jego był 746“4 
mm., termometru - ł-9 “2 C. Wiatr południowo - za­
chodni.

We wtorek dnia 23 kwietnia: św. Wojciecha arc.

Sprawy sądowe.
L w ó w  20 kwietnia. 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych (prze­
wodniczący radca Zubrzycki), odbywa się od wczo­
raj rozprawa główna przeciw J a k ó b o w i  B r a n -  
d l e r o w i ,  handlarzowi, oskarżonemu o zbrodnię 
oszustwa. Brandler trudnił się handlem zbożowym; 
kupował zboże na pniu, aby je  następnie z zy­
skiem sprzedać. Nie mając jednak własnych pie­
niędzy, wynajdował wspólników, którzy mu da­
wali zaliczki na t. zw. „term inatki,“ pod warun­
kiem zwrotu zaliczki i udziału w zysku. Tymcza 
sem Brandler — jak  podaje akt oskarżenia - -  nie 
zwykł był oddawać ani zaliczek, ani dzielić się 
zyskiem. Między poszkodowanymi przez Brandłe- 
ra, jest także Bank handlowy we Lwowie. Ogólna 
suma, na którą oskarżony wspólników swych oszu­
kał, wynosi około 6,000 złr. Rozprawa, tocząca 
się na tle suchych rachunkowych kombinacyj nie 
przedstawia żadnego interesu. Potrwa ona jeszcze 
kilka dni, ponieważ zawezwano 14 świadków.

Przed zwykłym trybunałem wyrokującym, pod 
przewodnictwem radcy Hayderera, rozpoczęła się 
wczoraj r o z p r a w a  p r z e c i w  k i l k u  p r z e w o ­
d n i k o m  z a b u r z e ń  u l i c z n y c h ,  którzy w dniu 
19 listopada r. z. (w niedzielę o godz. 9 wieczo­
rem), zamierzali urządzić w Rynku lwowskim de- 
monstracyę za prawem powszechnego głosowania. 
Próbowali zorganizować pochód, który miał wzno­
sić stosowne okrzyki. Zamiar ten został jednak 
udaremniony przez komisarzy policyi pp. Scheeh 
tla i Kropaczka i koncepistę Des Loges, którzy 
skutecznie rozpędzali poszczególne grupy, zbiera­
jące się na Rynku. Podczas tej akcyi przyaresz- 
towano siedmiu przewodników za opór stawiany 
władzy — i ci zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej.

Są nimi: Jan Kozakiewicz szewc, Joachim Fren- 
1, redaktor pisma Robotnik i Jan Majewski 

oskarżeni o wzywanie robotników do oporu wo 
bec władz, czem dopuścili się występku zbiego 
wiska, a dalej Kornel Źelaszkiewicz, Jarosław 
Swoboda, korespondent czeskich pism radykalnych, 
Józef Steig i Edward P rym a, oskarżeni o brak 
posłuszeństwa. Prokuratoryę zastępuje p. Czerwiń 
ski, oskarżonych bronią Dr Grek i Dr Aszkenazy. 
W toku wczorajszej rozprawy, w której oskarżeni 
utrzymywali, iż nie urządzili pochodów i zostali 
aresztowani niewinnie, zaszedł ciekawy epizod. 
Świadek Antoni Lech, drukarz, słuchany pod przy 
sięgą zeznał tak sprzecznie z zeznaniami dwóch 
innych świadków a  na korzyść oskarżonego Fren­
kla, że zastępca prokuratoryi wniósł przeciw świad­
kowi oskarżenie o oszustwo, przez złożenie fał­
szywego świadectwa. Trybunał uchwalił sprawę 
Lecha rozpatrzeć po skończeniu toczącego się pro­
cesu.

Wyrok w tej sprawie zapadł dziś o godz. 2. 
Trybunał uznał Jana Kozakiewicza winnym prze­
stępstwa z § 279 u. k. i skazał na trzy miesiące 
ścisłego aresztu, dalej uznał oskarżonego Frenkla, 
winnym przestępstwa z § 283 u. k. i zasądził na 
1 miesiąc aresztu, wreszcie oskarżonych Swobodę 
i Żelaszkiewicza, Prymę i Steiga winnymi tego 
samego przestępstwa i skazał Swobodę i Żelasz­
kiewicza na 14 dni aresztu, Prymę zaś i Steiga 
na 10 dni aresztu. Oskarżeni Masewski i Lech zo­
stali uwolnieni.

Wiedeń 20 kwietnia.
Rozprawa przeciw Józefowi G a r c z y ń s k i e m u  

(obszerniejsze streszczenie aktu oskarżenia poda 
liśmy onegdaj) zakończyła się wczoraj po połu­
dniu. Trybunał zadał przysięgłym trzy pytania 
na które oni odpowiedzieli jednomyślnie twier­
dząco. Trybunał skazał oskarżonego na sześć lat 
ciężkiego więzienia.

Proces Eichingera, mordercy adwokata 
Rothziegla.

Wiedeń 22 kwietnia.
(Telegram biura korespondencyjnego).

Akt oskarżenia w procesie przeciw solicytato- 
rowi Gustawowi Eichingerowi, 33 lat, ur. w Gf6h 
w Austryi dolnej, religii izraelickiej, zawiera na­
stępujące trzy fakta: 1) Skrytobójcze morderstwo 
w cełu rabunku, popełnione na pracodawcy adwo­
kacie Drze Izydorze Rothziegla d. 1 lutego 1895. 
2) Kradzież szpilki brylantowej, będącej własno­
ścią Dra Rothziegla, wartości 50 złr., d. 17 sty­
cznia 1895. 3) Sprzeniewierzenie czynszu, podję­
tego dla Dra Rothziegla w sumie najmniej 69 złr. 
oraz kwoty 50 złr., oddanej mu przez Dra Sa­
muela Theimera dla przesłania jej pocztą.

Motywa opowiadają naprzód obszernie okoli­
czności, wśród których znaleziono dnia .17 lutego

Dra Rothziegla w jego gabinecie z rozbitą czaszką 
jeszcze charczącego, lecz bezprzytomnego. DrRoth- 
ziegel nie odzyskał przytomności i zmarł jeszcze 
tego samego dnia. Wzbudziło się natychmiast po­
dejrzenie morderczego zamachu. Mimo lekarskiego 
orzeczenia, wykluczającego samobójstwo, śledztwo 
napotykało z początku na trudności, nie było bo­
wiem żadnych poszlak morderstwa, popełnione­
go w celu rabunku. Wyszła jednak na jaw sta­
nowcza okoliczność, która doprowadziła do osta­
tecznego wyjaśnienia stanu rzeczy, a mianowicie 
wspólnik Dra Rothziegla stwierdził, że drzwi kan- 
celaryi zamknięte były kluczem, k tóry , prócz 
obu adwokatów posiadał tylko Eichinger i służąca. 
Ta ostatnia wykazała alibi. Eichinger zeznał w cią­
gu przesłuchania naprzód sprzeniewierzenie, po­
tem złożył przed sędzią śledczym zeznania, które 
w związku z dochodzeniami nie zdawały się być 
dostateczne, zawierały jednak wszystkie istotne 
momenta zbrodni skrytobójczego morderstwa.

Akt oskarżenia kreśli dalej koleje życia Eichin­
gera. Jako oficer w ciągu służby wojskowej po­
pełnił malwersacye, które dość wcześnie zostały 
wyrównane. Oskarżenie opowiada, w jaki sposób 
poznał Eichinger swoją żonę; z początku, niema- 
jąc potrzebnej kaucyi, żył z nią w konkubinacie, 
a potem dopiero, kiedy wskutek dochodzenia są­
du honorowego złożył szarżę, w r. 1892 zawarł 
z nią małżeństwo. Następnie znalazł Eichinger za­
jęcie w kancelaryi Dra Rothziegla, a żona jego 
również dla siebie wyszukała zarobek. Z początku 
zyskał sobie Eichinger zupełne zadowolenie pra­
codawcy i dopiero w ostatnich czasach zaszła 
zmiana w jego zachowaniu s ię , będąca w związku 
z tem , że Eichinger czynił wydatki większe, niż 
mu na to pozwalały szczupłe dochody, i robił za- 
kupna na raty, które w końcu doprowadziły go 
do sprzeniewierzenia i kradzieży. Kiedy zatajenie 
malwersacyi sprawiało mu coraz większe trudno­
ści, kupił rewolwer, aby odebrać sobie życie. Bra­
kło mu jednak odwagi. W dniu morderstwa kupił 
z polecenia Dra Rothziegla młotek i świder, atoli 
już w zamiarze dokonania morderstwa. Według 
własnego zeznania Eichingera, kiedy tenże powró­
cił ze wspomnianego zakupu, znalazł swoją ofiarę 
w bardzo złym humorze. Eichinger schwycił mło 
tek , leżący na biurku i zadał nim cios Drowi 
Rothzieglowi, który stał tyłem do niego odwró­
cony, a następnie potoczył się ku kasie. Ponieważ 
nie miał już siły stawiać oporu, zadał mu Eichin­
ger kilka dalszych ciosów, poczem Dr Rothziegel, 
jęcząc, padł na ziemię. Wtedy miał Eichinger do 
konać cięcia brzytwą na ramieniu, poczem ofiara 
przestała wydawać jęki. Teraz obmył Eichinger 
siebie i młotek ze śladów krw i, otwarł kasę, wy­
jął z niej i ukrył znalezione później papiery war 
tościowe. Poczem zamknął na klucz kancelaryę i 
poszedł do domu. Po drodze wrzucił młotek do 
publicznego ustępu. Z gotówki, którą wyjął z kasy, 
dał 30 złr. żonie i zapłacił czynsz; resztę, jak 
wiadomo, znaleziono przy nim.

Akt oskarżenia oświadcza, że na podstawie 
tych zeznań fakt zbrodni rabunku i rozbójniczego 
morderstwa jest udowodniony. Zeznanie, jakoby 
Eichinger kupił młotek z polecenia swojego szefa, 
zdaje się być wątpliwem, w mieszkaniu bowiem 
Dra Rothziegla znaleziono młotek w zupełnie do 
brym stanie. Również zeznanie Eichingera, że ranę 
ciętą zadał swojej ofierze jedynie dlatego, aby po­
łożyć kres jękom, jest niezgodne z prawdą, podo- 
jnie jak  twierdzenie, że brzytwa owa była wła­
snością Dra Rothziegla. Prawdą jest raczej, że 
nabył brzytwę i zadał ranę brzytwą, aby stwo­
rzyć fikcyę samobójstwa. Eichinger postępował 
wogóle z taką świadomością celu, że można mó 
wić o morderstwie, popełnionem według ściśle uło 
żonego planu. Oskarżenie przedstawia następnie 
wszystkie czynności Eichingera, za pomocą któ­
rych usiłował odwrócić od siebie podejrzenia, pod­
nosi jego zimną krew i panowanie nad sobą, 
które morderca okazał przy odkryciu zbrodni. Po 
magał sam przy bandażowaniu ran i przenoszeniu 
na sofę; był nawet obecny przy usiłowaniach ra ­
tunku i przywrócenia rannego do życia, mimo 
nieuniknionej obawy, że w razie pomyślnego wy­
niku natychmiast byłby wskazany, jako morderca. 
Ze wszystkich tych danych wypływa — kończy 
akt oskarżenia — że Eichinger dokonał zbrodni­
czego czynu po dojrzałej rozwadze. Ponieważ po­
czytalność sprawcy nie nlega, według orzeczenia 
lekarzy sądowych, żadnej wątpliwości, przeto 
oskarżenie jest we wszystkich punktach uzasad 
nione.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 22 kwietnia. W kołach poselskich 

krąży wiadomość, że minister handlu oświadczył 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
iż rząd odroczył akcyę upaństwowienia kolei że 
laznych. Co do kolei południowej, rząd węgierski 
chce przedtem rozwiązać szereg kwestyj zasadni­
czych. Ponieważ rząd Izbie deputowanych, którą 
czekają obecnie wielkie prace, chce przedłożyć 
rozległy i całkowity plan upaństwowienia, nie 
może przeto w tym roku przedłożyć projektu ( 
upaństwowieniu.

Wiedeń 22 kwietnia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisyi budżetowej oświadczył minister 
handlu, że dotychczasowe upaństwowienia kołe 
jowe stworzyły tylko pełną przerw sieć, która 
uniemożliwia jednolitą taryfę i politykę kolejową. 
Wskutek tego państwo musi dążyć do tego, aby 
objąć w zarząd kolej południową. To samo od­
nosi się i do innych kolei głównych. Skoro tylko 
państwo będzie w możności nabyć je  z korzyścią 
dla całości ustroju kolejowego, rząd będzie się 
trzymał tej polityki. Prowincyonałne względy nie 
mogą być brane pod uwagę przy wielkiej polityce 
handlowej. Minister spodziewał się, że ważna kwe- 
stya upaństwowienia kolei południowej w ostatnich 
czasach bliższa była urzeczywistnienia, lecz obe­
cnie ku swemu ubolewaniu stwierdzić musi, że 
ostatnia konfereneya z rządem węgierskim nadziei 
tej nie usprawiedliwiła.

Obecny rząd węgierski uczuł potrzebę zoryento 
wania się co do zasadniczych kwestyj upaństwo 
wienia kolei południowej, co z natary rzeczy po 
ciągnie za sobą ten skutek, że jeneralne zgroma 
dzenie kolei południowej nie będzie mogło oświad­
czyć się z odpowiedzią na propozycye rządu. Rząd 
zatem już dzisiaj spotyka się z niemożliwością 
przedłożenia jeszcze w ciągu tego rozdziału sesyi 
odnośnego projektu ustawy, a to z tego względu, 
że trzyma się stale ogólnej idei swojej polityki 
kolejowej i z ewentualnem upaństwowieniem łą ­
czy szereg kolejowo-politycznych zarządzeń, a Izba 
z drugiej strony w bieżącym okresie sesyi tak 
przeciążona jest pracami, że uchwał w tym kie

runku oczekiw ać od niej Die można. N ie można 
zatem oczek iw ać, aby rząd, mimo iż trzym a się  
swojej polityki k o lejow ej, m ógł jeszcze w tym  
okresie sesyi przedłożyć odnośny projekt.

Wiedeń 22 kwietnia. Wczoraj odbył się 
w hali ludowej ratusza wybór wydziału pomocni­
ków gremium kupieckiego. Oddano 6.490 głosów. 
Chrześciańsko-socyalna lista kandydatów z prze­
wodniczącym Axmannem otrzymała 3.830 gło­
sów; socyalni demokraci pozostali w mniejszości, 
zgromadziwszy 2.660 głosów. Przy końcu głoso­
wania przyszło między obu stronnictwami do 
gwałtownego starcia, w którem kilka osób po­
bito do krwi. Policya opróżniła salę i zaareszto­
wała 12 ekscedentów.

Wiedeń 22 kwietnia. Minister handlu roz­
dzielił wczoraj w Izbie handlowej uroczyście na­
grody, otrzymane przez 178 wystawców austrya- 
ckich na wystawie w Antwerpii. W przemowie 
swojej zaznaczył minister, że Austrya jest obok 
Francyi jedynym krajem, który zrozumiał dobrze 
nowożytny smak i zmysł artystyczny. Zadaniem 
rządu będzie stwarzać warunki rozwoju rodzime­
go przemysłu. (Żywe oklaski).

Wiedeń 22 kwietnia. Były marszałek sejmu 
dolno austryackiego, ks. Coloredo Mansfeld, umarł.

Wiedeń 22 kwietnia. Wczoraj przedpolu 
dniem odbyło się zgromadzenie strejkujących ro­
botników cegielni na Wienerbergu. W zebraniu 
wzięło udział przeszło 2.000 osób. Uchwalono 
utrzymać dalej bezrobocie. Porządek nie został 
nigdzie zakłócony.

Wiedeń 22 kwietnia. Wczoraj przedpołu­
dniem odbyło się w jednej z gospód w dzielnicy 
Favoriten zgromadzenie czeladników stolarskich, 
w którem wzięło udział około 200 uczestników. 
Zebranie rozwiązał komisarz rządowy, gdyż jeden 
z mówców występował w sposób podburzający 
przeciw rządowi.

Tryest 22 kwietnia. Wydział giełdy złożył 
500 złr. na dotkniętych katastrofą trzęsienia ziemi 
w Lublanie. Taką samą kwotę ofiarował prezes 
Izby handlowej Reinelt.

Lubiana 22 kwietnia. Onegdaj o godzinie 6 
minut 40 wieczorem dało się uczuć jedno silniej­
sze wstrząśnienie, po którem w nocy nastąpiły 
dwa lekkie wstrząśnienia. Deszcz i wiatr mniejszy. 
Prace demolacyjne postępują. Zakład karny na 
zamku jest silnie uszkodzony. Wezwano pomocy 
techników. Dla przeprowadzenia więźniów wyzna­
czono oddział wojska. Przybyłą drugą kompanię 
pionierów oddano do rozporządzenia burmistrzowi 
Rozdawanie ciepłej strawy przez ochotnicze To­
warzystwo ratunkowe i kuchnię ludową odbywa 
się w porządku. Natłok przy rozdzielaniu jedzenia 
jest wielki. Wczoraj przybyli tu starsi inżyniero­
wie Karol Pompę i Rainer Sopuch z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, oraz starszy inżynier Józef 
Kiose i inżynier Fryderyk Habermann z wiedeń­
skiego namiestnictwa. Prócz tego oczekiwani są 
dwaj inżynierowie państwowi, oraz majstrowie 
murarscy z Gracu.

Dla dotkniętej katastrofą ludności Krainy ofia­
rował arcyksiążę Ludwik Wiktor 500 złr., a arcy- 
książę Rainer i arcyksiężna Marya 1000 złr. 
Nadto złożyła austryacka kasa oszczędności w Wie­
dniu 5000 złr., Schwarz, Treblin i Spół. w Littai 
500 złr., Hans Rabenburg w Gracu 100 złr., hr. 
Herman Attems w Lublanie 100 złr., Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Gracu 2000 
złr., Gottlieb Bettelheim w Wiedniu 100 złr. Roz­
dzielaniem datku cesarskiego zajmuje się dalej 
osobna komisya.

Lubiana 22 kwietnia. Ostatni dzień i noc 
upłynęły spokojnie. Dały się uczuć tylko bardzo 
nieznaczne wstrząśnienia.

Buda-JPeszt 22 kwietnia. Nuncyusz Agliardi 
przyjął wczoraj przed południem deputacyę wy­
działu Towarzystwa św. Szczepana. Przywódca 
deputacyi Ferdynand Zichy, powitał nuneyusza 
francuską przemową. Nuncyusz odpowiedział, że 
wśród zaszczytnych objawów, jakie spotkały go 
w ciągu ostatnich dni w Węgrzech, cieszy go 
szczególniej, iż może przyjąć wybitnych przedsta­
wicieli wypróbowanej wierności towarzystwa wę 
gierskich katolików. W ciągu mowy wspomniał 
nuncyusz o walkach, jakie toczyły Węgry z Tur­
kami, oraz podniósł, że Papież śledzi z radosnem 
sercem przygotowania do tysiąc letniego jubileuszu 
powstania państwa węgierskiego i że starać się 
oędzie w jakikolwiek sposób wziąć w nim udział 
„Rozwijajcie tylko dalej waszą szlachetną dzia­
łalność na polu nauki, literatury; bądźcie pożyte 
czni zarówno Kościołowi, jak  ojczyźnie." Nuncy 
usz dziękował kilkakrotnie za serdeczne powitanie.

Buda-Peszt 22 kwietnia. Sejmowa komisya 
oświaty obradowała nad odesłanym przez Izbę 
magnatów projektem o wolnem wykonywaniu re­
ligii. Izba na wniosek ministra oświaty przyjęła 
przedsięwziętą przez Izbę magnatów zmianę sty­
listyczną, przywróciła jednak skreślone paragrafy.

Paryż 22 kwietnia. Onegdaj wieczorem dało 
austro - węgierskie towarzystwo dla wsparcia 
bankiet na cześć ambasadora hr. Wołkensteina, 
który objął protektorat nad stowarzyszeniem, oraz 
na cześć dotychczasowego prezydenta posła w Stut 
gardzie hr. Zichy’ego, który przybył umyślnie, 
aby po raz ostatni przewodniczyć na dorocznem 
zgromadzeniu i przekazać swoje funkeye nowemu 
prezydentowi radcy legacyjnemu Ltitzowowi. Amba­
sador Wolkenstein wniósł toast na cześć cesarza 
Franciszka Józefa. Zgromadzenie mianowało hr. 
Zichy’ego członkiem honorowym. Związek roz­
dzielił w ciągu roku 1894 sto pięćdziesiąt tysięcy 
franków wsparcia między austryackich poddanych.

Paryż 22 kwietnia. Gaulois donosi: Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
złoży Francyi w jesieni ofieyalną wizytę, która 
będzie miała polityczną i handlową doniosłość.

Paryż 22 kwietnia. Uroczystość setnej rocz­
nicy istnienia Szkoły normalnej, mająca trwać 3 
dni, rozpoczęła się wczoraj przedpołudniem odsło 
nięciem tablicy pamiątkowej wmurowanej w ścianę 
szkoły i podnoszącej zasługi Pasteura. Na uroczy­
stość odsłonięcia tablicy zebrały się tłumy ludzi.

Paryż 22 kwietnia. Służba i robotnicy To 
warzystwa omnibusów, których liczba wynosi 
50.000, postanowili urządzić bezrobocie.

Havre 22 kwietnia. Prezydent Faure był obe­
cny onegdaj na balu w gmachu municypalnym. 
Na balu było 2000 osób a  między nimi wszyscy 
oficerowie angielskiego krążownika „Australia". 
Bal był świetny.

Havre 22 kwietnia. Prezydent Faure przyglą­
dał się onegdał przed południem z okien swej 
willi regatom, następnie zaś defiladzie towarzystw 
strzelców i weteranów. Prezydent zwiedził następ­
nie fabryki w Graville, poczem powrócił do swej 
willi na śniadanie. Pomimo deszczu tłumnie ze­
brana ludność przyjmowała prezydenta nieustan- 
nemi owacyami.

Clialons sur Marne 22 kwietnia. Wczo­
rajszej nocy wybuchł tu z niewiadomej przyczyny 
wielki pożar, który obrócił w perzynę warsztaty 
krawieckie i ciesielskie tutejszej szkoły artysty­
czno przemysłowej. Wypadków z ludźmi nie było. 
Straty przenoszą milion f< :nków.

Rzym 22 kwietnia. Na rozkaz króla uwia­
domił wielki mistrz ceremonii hr. Gianotti ciało 
dyplomatyczne, dwory, książąt krwi, jakoteż naj­
wyższych dostojników dworskich i państwowych 
o wkrótce odbyć się mającym ślubie ks. Aosty.

Brindisi 22 kwietnia. Król belgijski odpły­
nął do Korfu.

Madryt 22 kwietnia. Komisya Izby, mająca 
obradować nad środkami dla stłumienia dążności se­
paratystycznych na Kubie, postanowiła przedłożyć 
wniosek o wprowadzenie kar analogicznych z ka­
rami za wichrzenia anarchistyczne.

Belgrad 22 kwietnia. Dotychczas zamianował 
król 57 deputowanych, a mianowicie: 36 postę- 
lowców, 20 liberalnych i 1 radykalistę. O ile mo­
żna już teraz zoryentować się w składzie przyszłej 
skupczyny, będzie do niej należało 19Ó postę­
powców i zwolenników stronnictwa postępowego, 
tak zwanych neutralnych i 40 liberalnych. Reszta 
deputowanych składa się z radykalistów lub ludzi 
nieokreślonej barwy politycznej.

lisz  22 kwietnia. Przybyli tu wszyscy człon­
kowie gabinetu i prawie wszyscy deputowani. Na 
wstępnem posiedzeniu skupczyny został wybrany 
prezesem komisyi weryfikacyjnej dep. Rajovicz, 
mianowany przez koronę. Miasto jest przyozdo­
bione flagami z powodu oczekiwanego przyjazdu 
króla.

Cetynia 22 kwietnia. Według nadeszłych do­
niesień, pod Plavą przyszło do starcia pomiędzy 
wojskiem tureckiem a Albańczykami, przyczem 
kilka osób, a między niemi kilka kobiet zginęło. 
Kilka osób jest rannych. Wojsko tureckie otoczyło 
miasto.

S a n t o s  22 kwietnia. Zdarza się tutaj dzien­
nie przecięciowo po 6 wypadków śmierci na żółtą 
febrę.

U A D E S ł i A I B .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Yerfalschte schwarze Selde. Man
verbrenne ein Mttsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Yerfal- 
schung tritt sofort zu T ag e : Aechte, rein ge- 
farbte Seide krauselt sofort zusammen, ver- 
lóscht bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbraunlicher Farbę. —- Verfalschte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
brennt langsam fort, (namentlich glimmen die 
„Schussfaden" weiter wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlasst eine dunkel- 
braune Asche, die sich im Gegensatz zur ach- 
ten Seide nicht krauselt, sondern krtimmt. 
Zerdrlickt man die Asche der echten Seide, 
so zerstaubt sie, die der verfalschten nicht. Die 
Seiden-Fabriken G. Heimeberg 
(k. u. k. Hoflief.), Ziirieli versenden gem  
Muster von ihren echten Seidenstołfen an Je- 
dermann und liefern einzelne Roben und ganze 
Stttcke porto- und steuerfrei in die Wohnung.

(67 2-6)

Kąpiele Piszczany
siarczano-mułowe kąpiele w Górnych Węgrzech. Stacya 
kolejowa. Siiezrównane przeciw gośćcowi, reumaty­
zmowi, newralgiom (ischias) chorobom kości (próchnie­
niu, złamaniom) chorobom krwi i t. p. — Nowe budynki. 
Komfort i różne rozrywki. Prospekta, wyjaśnienia darmo. 
Uyrekcya kąpielowa. (970 1-8)

1  a j le p s s e  Msti§I©isa
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie

Edmunda Mautiinera
dostawcy wielu dworów zagrań, w B udapeszcie.

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na­
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego ży­
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 44-)

Cennik polski
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 90-)

Hotel ffinropejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO ct. począwszy.

Knrs krakowski.
Kraków 22 kwietnia.

płacą:
Za 100 rubli sr. . . 130 75
Za 100 marek . . .  59 50
20-frankówka . . .  9 64

131 75 
60 — 
9 74

MJBKlSA T*L*«SIAFICZJ8Ig. 
fS e d e ń  22 kwietnia. 9 g. 30 min. po południa.

-  § papier, opod.. 
a b  srebrna „
3  ■£ 4*/, złota . . .

g 4'/, koronowa 
Akoye ban. auetr.-w. 

kredytowa
Londyn. . 
Napoleony 
Dukaf,ty ,
Marki 
4*/, Beata węg. kor.
i 6/, „ „ SfOt:-.
Losyprem,węg.. 
Losy tareoksa . .

Usposobienie giełdy: mdłe. 
B a r i l l a  22 kwietnia.

Banknoty austr.. . 166 9 i 
Krótki Wiedeń . . 166 85 
Banknoty ros.. . . 218 90 
Krótka Warszawa. “218 80

132?. 0*.
101 65 
101 7 '

Anglebank . . . . .  
Unson............ ..

124 05 Bankvsrein . . . .
101 55 Aksye Landerbank.
1086 „ kol. Kar. Lud.

893 - a „ lwowsko-
122 60 Cisemaow.

9 73 
5 75

p „ połudn. . 
E lb eth a l............ ..

59 90 N ordbąhn............
99 35 Btaatsbahn . . . .

123 35 Alpin . . . . . . . .
162 25 Afesy® tytoniowe .
83 20 Skble

s łs \ -ii.

4'/j'/« Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

169 SO 
329 — 
158 50 
281 20
222 50

332 50 
175 12 
284 SO 
3685 

428 75 
81 80 

242 — 
131 -

69 45 
87 75 

241 87 
219 76

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński-
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odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele Archipresbiteryalnym  

N . Panny M aryi,

we środę dnia 24  kwietnia b. r.
“ o godz. 8 '/, zrana,

na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy­
jació ł i Znajomych.

Na miesiąc Maj
Rozmyślania, nauki i nabożeństwo do Najiw.l 

Maryi Panny
po polak n i po francusko, naj lepszych |

autorów, oraz

figury i obrazy NajS*. Parny
w wielkim wyborze 1 po najniższych | 

cenach — poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
I Dra Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie .  (897-3-)

Q R F E V R E R l E  C H R I S T O F L E
Z N A K  F A B R Y C Z N Y

' i ?  C H R IS T O F L E
p o r ę c z a j ą  p r a w d z i w o ś ć

Daszych wyrobów.
Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUĆCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, tudzież sp rzę ty  slotowe 

wszelkiego rodzaju .
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaiy, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych i t. p.
C H R I S T O F L E  C o ., W ie n , I .

c. k. nadworni dostawcy.
Po  cenach fabrycznych mają w K r a k o w i e :  K .  C z a p l i c k i ,  

S t .  P r z y b y l s k i ,  A . B l a a i o n  optyk. (22-15-18)

NAJPIERWSZE
O D Z N A C Z E N I A

IZf
Z powodu niskiego kursu 

srebra
z n i ż e n i e  c e n .

CM

G3
O

CU

CO

Otrzymaliśmy na skład główny i polecamy. 
C z e ś ć  M a r y i  n a  każdy czas a osobliwie w mie­
siącu m aju, z licznemi obrazkami, 8o, 470 str., 
opr. w płótno lz ł r .  — Przewodnik do najśw. 
S e r c a  Jezusowego, 12-ka, 396 stron , opr. 
w płótno 72 ct., z skórkę 1 złr. 20 ct. — X . Ł . 
Fleischer, Sarodownśc. Studyum społe­
czne, 8o, 195 str., cena 1 złr. 50 ct. — X ..A . 
Stagraczyński, Hislorya kikiijna dla 
rodzin chrześcijańskich czyli gruntowne 
objaśnienie Dziejów Starego i Nowego T esta­
mentu. Dzieło illusfrowano w dużym formacie. 
Tom I. S tary  T estam ent, str. 918 brosz. 4 złr. 
20 ct., opr. w ozdobny półskórek 5 ztr. 70_ ct.
X . Ł .  Gofliniego książka d o  o ś w i e c e ­
nia i zbudowania czyli wykład Lekcyi i Ewan­
gelii na wszystkie niedziele i święta. W ydanie na 
pięknym papierze z wielkim drukiem ozdobione 
106 illustr., str. 976, opr. w półskórek 3 złr 5 0 c t — 
Książka św. Markery. Zawiera blisko 700 

s t r , opr. w śkórkę wyzłacana 2 złr.
Przy zamówieniu jednej z powyższych książek 

należy dołączyć 20 ct. na porto. Cprzejine 
zamówienia prosimy przesyłać pod 
adresemi (921-16)
Kubaczka & Lang, księgarnia w Białej,

We wtorek dnia 23 kwietnia 1895 r. 
po raz drugi:

Właściciel Kuźnic
( Ł e  m a i l r e  d e  f o r g e s )

komedya w 5ciu aktach Jerzego O hneta. 
Początek o godzT 8 .  koniec o i l  wiecz. 

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3 —8 wieczorem.

® Dwa duże silne wierzchowce,CDa mmmm
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siwy i gniady, są po przystępnej cenie I 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość | 
u weterynarza w koszarach powózek woj­
skowych na G r o b l a c h .  (924-1 -2)j

W Przemyślu Ś J S S t
w y n a j ę c i a  od 1 maja b. r. s l t l e p  na­
rożny, składający się z 3 ubikaeyj i 3 pi­
wnic. — Z. Tygier we Lwowie przy ulicy 
Kościuszki Nr. 3. (922-1-3)

MUROWANY
w W i e l i c z c e ,  w dobrym stanie, skła­
dający się z 6 pokoi i kuchni, 3 piwnic, 
drewutni, stajni i stodoły, z ogrodem owo­
cowym, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciela W. Sci- 
galskiego w Wieliczce 1. 34. (923-1-3)

1 ( 1 0 0  r ó ż ! !
w przeróżnych gatunkach ma do sprzeda­
nia J .  T e n  g i e r ,  ogrodnik handlowy] 
w Krakowie, ulica K a r m e l i c k a  Nr. 54.

(919-2 6)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszjR do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Ucznia
poszukuje Księgarnia S . A. Krzyża-1 
nowskiego w Krakowie. (900-2 3)

• • • • • • • • • • • • • • I

S  MAGAZYN MÓD
•  St. Zamoyskiej

w K rakowie, Sukiennice 19, 
poleca na s e i o n  w i o s e n n y  i  l e t n i

K ap e lu sze  d am sk ie
w wielkim wyborze, K w ia ty  paryskie,

Koniczynę czerwoną,
nasienie św ieże , starannie oczyszezone, zupełnie wolne od kanianki,

poleca:
GALICYJSKIE AKCYJNE

TOWARZYSTWO HANDLOWE1
we L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Hr. 3,

t u d z i e ż :  (8 5 9  5  8)

koniczynę białą szwedzką tymotkę
i wszystkie inne nasiona po cenach targowych.

s :  Trzy ciągnienia już dnia 1, 6 i 13 maja. 5 5
Polecamy następujące grupy z bardzo wielkiemi głównemi w ygranem i:

5 2 7 ^ . ^ . 1 1 . 8 . 1 5 0 . 0 0 0  trwania lo so w.
i  l a s '  w ł o s .  C z e r .  K rz y ż a k  W szystkie 

s e r b s k i  t y t o n io w y  I 41 losy na 8 0

) spłat miesięc. 
po zł. l* S O .

„ Jó-Sziv 
,, bazyliki

585^ 1 1 2 ,  ą o o . o o m Ł
I los kr. ziem. kwit wygr. II em. 1 W szystkie te 
1  l o s  w ł o s .  C z e r .  K r z j i a  I 41 losy n a S S  
1  „  s e r b s k i  t y t o n i o w y  i spłat miesięc. 
1  , ,  J ó - 8 z l v  J po zł. 8 .

i
*
wi

Natychmiastowe wyłączne prawo gry  po złożeniu 1 spłaty. Każdy los musi być wyciągniętym.
W ykazy ciągnień darmo i opłatnie.

W echselstube W e r n e r  <fc C o . ,  Wien, I., W ipplingerstrasse Nr. 39 .
Firm a założona 1867 r. -  Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. Pmrwsza spłata 

przekazem pocztowym, dalsze czekiem pocztowym bez opłaty pocztowej. (9J8-1-A)

Rządca tub ekonom
żonaty, bezdzietny, posiadający chlubne świadec­
twa i szkołę niższą rolniczą, obznajomiony z ku l­
tu rą  buraków cukrowych i hodowlą bydła raso­
wego, poszukuje posady od 1 lipca. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. M . M . poste rest. J a s ł o  

(920-2-3)

P roszę  czytać!!
Rowery angielskie sprzedaje firma W r a n c i s z e k  
A l b i n  w P o d g ó r z u  pod korzystnemi warun­
kami na spłaty; maszyny rolnicze, lokomobile, wagi, 

'młyny, maszyny do borowania i szycia, magle itd. 
itd. — Również mąkę kościaną i sztuczne nawozy 
z fabryki Pyrkosza w Raciborzu sprzedaje i upra­
sza o wczesne zamówienia, aby każdy odbiorca 
mógł być na czas obsłużony. (742-7-10) |

9 pokoi

Książeczki do nabożeństwa
I po 17, 25, 42 cent. Przygotowanie do j, 
spowiedzi opraw, po 80 cent., broszuro.' 
wane po 65 cent. Kalendarze Maryanskie 
na rok 1895 po 25 cent., są do nabycja 
u X. Władysława Sarny w Szebniach, n 

Iffloderówka. (918-2.3]

i R ząd ca
sk iego, przebywający tu w Galicy i 0(j 
r. 1886 w większych majątkach, poszu. 
kuje posady od Igo lipca r. b. Może się 
wykazać dowodami jako prawy i pod kat. 
dym względem doświadczony agronom. 
Zgłoszenia do Biura W ład. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 30. (914-2-2)

. . . . . .

Już nadeszły  modne i tanie

K A P E L U S Z E
DO MAGAZYNU

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szaikiewiczowej ze Lwowa, 

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p.
(88C-6 15)

RZĄDCA GOSPODARCZY
kawaler, z gimnazyalnem wykształceniem, 
z 11-letnią praktyką, 9 lat na obecnej po­
sadzie, znający się dokładnie na uprawie 
roli i hodowaniu inwentarza, poszukuje 
posady od 1 lipca 1895 r. — Łaskawe

Pióra strusie i  fa n ta z y jn e , Gorsety, 
modne Welonki, oraz wszelkie nowości 
w zakres toalety dam skiej wchodzące. 
K u k n ie  d a m s k i e  wykonywa w jak  
najkrótszym  czasie z gustem i eleganeyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. (799 6 10) 

M o d e l e  p a r y s k i e .

MMMM*
H&JgSfc M  przy plantach położony, 
M P m H y J H .  12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród­
kiem, bardzo dobrze się rentujący, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar 
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda 

j nia. Bliższa wiadomość przy ulicy P i j a r -  
s k i e j  pod L. 3, w oficynie na I. piętrze.

(855-5-12)

Stary Cognac i
i  win* w łunefo chowu, doctureu odn*j- ^  
ptorwMoi J*kod*i opłatnie 4 butoUd «• •  g  
albo 9 liter »  8■&.. » Ut7  ~
90 oont. B e n e d y k t H e r t l .  w łddeiol 
dóbr, uunek Bclłttoh pny  fiwafelU w Styryi.
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| f r  Rok założenia 1836.

Nowości wiosenne i letnie
POLECA

Magazyn Towarów Bławatnych 
i Konfekcyi Damskiej

Henryka Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

Próbki na żądanie.  —  Geny umiarkowane.
Z a m ó w i e n i a  na suknie i okrycia uskutecznia  

Magazyn jak najdokładniej. (700-5 6)

Telefon Hr. 43.

- ■  co

i k u c l i n i a  lub 3  p o k o i  i li  l l - 1 oferty M. Wybrański, Śkórzewo, p. Poznań.
| c h n i a  i 4  p o k o j e  i k u c h n i a ,  I 909 3 3>
na II. piętrze w R y n k u  g ł ó w n y m .
w Krakowie pod 1. or. 29 , do w yna-l I T b  U j  B m  W  ■  •
jęcia od dnia Igo lipca lub zaraz. —  pragnący ży& bez tr0ski, może otrzymać 
Wiadomość u stróża. (849 3-4)1 bardzo wygodne pomieszczenie z całem

 — — |utrzymaniem w lesistej i pięknej okolicy
. Pi erwszy największy krajowy skład I przy Konwencie Braci Miłosierdzia w Ze- 
aparatów i Przyborów fotograficznych I brzydowicach p. Kalwarya w Galicyi, pod 

1 poleca PP. amatorom i fotografom bardzo przystępnemi warunkami. Bliższych
F I szczegółów udzieli Konwent. (917-2-4)Antom Larisch, 1

Kraków, ul. Sławkowska i _  — ■ .  r-,—
l. 9, obok Grand-Hotelu. I L .  IJu  W  JLUZi

Illustrowane cenniki d l a j k u p u j e  S l f l r o z y t l l C  r / C C l ) ,  jak: 
moich odbiorców darmo — I bronzowe zegarki i kandelabry, meble 
nieznajomym mi dotychczas I bronzem inkrustowane, porcelanę sewrską 
za przesłaniem 20 et. w zna-1. aaalra nnPh a rv  i s ta tn v  srebrne, taba- > 
czkach pocztow ych, k tó ref

CO 2

przy kupnie zwracam. 
(884-6-30)

I g  W majątku położonym w pobliżu  
K rakowa, w uroczej 

^  ( okol i cy , obok stacyi ko l e i , s ą  d ©  
-“ I  w y n a j ę c i a  m i e s z k a n i a  l e -
- o l i n i e  z komfortem urzędzone i tanie] 

wraz z wiktem i usługą.
Łazienka urządzona wiernie według] 

X . K n e ip p a  i rzeczne kąpiele do użycia. 
Adres złożony jest w A d  m i n  i-1

1 i saską, puchary i statuy srebrne, taba­
kierki złote emaliowane, marmury i inne 
sztuki piękne z czasów XVI, XVII i XVIII 

I stulecia. Kraków, Krowodrza, willa Nr. 11.
(911-3-3)
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~ s t r a c y i „Czasu6 (962-2-3)

JÓZ. Iw anickiego Całe I. piętro
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
N r. 25. (521-168-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10°/, taniej.
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ZAWIADAMIAM
panie Gospodynie i odkiorców, iż bar­
szcze zdrowotne filtrowane według recepty W iel. 
k s .  K n e i p p a  sporządzane, t . j .  kurakowy, 
owsiany i  żytni w sklepi© p« Knapowskisj przy 
ulicy Basztowej L. 19, więcej sprzedawać się me 
będą i takow e z dniem 1 kwietnia br. sprzedają 
się wyłącznie w moim, nowo otwartym, sklepie spo­
żywczym pod „Pawiem11 przy ulicy św. Jana, L. 30, 
i w budce z napisem przy placu Szczepańskim.

W  sklepie moim oprócz barszczów dostać mo­
żna świeżych artykułów  spożywczych, a miano­
wicie: W ybornej śmietanki i mleka dworskiego 
po 9 ct. litr, miodu lipcowego, marmulady, kom­
potów, marynat, śledzi szkockich, serów, owo­
ców itd., rydzów, ogórków, kapusty kiszonej po 
12 ct. klg., ziemniaków doskonałych sypkich kg. 
po 3 1/, ct. (850-7-10)

M arga  P a ry l.

M A Ś Ć K A S M O U U N l
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry, I 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę-1 
dzeme chroniczne, łupież i wyrzu-1 
ty na  częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po­
rost włosów. (42-51-52)

Słoik 2 '/, frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. aaOBJŁBKT* 30, ulica Louis de-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako­
wie w aptekach pp. T rauczyńskiego, Redyka, 
W iszniewskiego i Hellera.

Fabryka spirytusu i drożdży 
roln. fabryk akcyjnych 

w Hahr.-Heustadt
poleca swoje nader s i l n e  i  t r w a ł e

drożdże
w 3 gatunkach po najtańszych cenach 
do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Oferty poszukiwane dla składów i zastęp- 
C6W. — Adres depesz: Z u c k e r f a b r i k  
M a h r i s c ł f l e K S ł a t l ł .  (826-5-12)

Cscionkami Dm kąrni „Ciasu."

składające się z salonu, sali jadalnej, 
5 pokoi, 2 przedpokoi, łazien k i, spi­
żarni, kuchni z pokoikiem dla służby, 
pralni, z dużym i pięknie urządzonym 
ogrodem, jest od 1 lipca lub wcześniej 
do wynajęcia przy u l. K r u p n i c z e j  
pod Nr. 5. Wiadomość u właściciela.

(359-10-)

g/gp Oatrzega się przed fałszerstwem. *7JRS
p y  Sprzedaż jedynie w zielono opieczętowanych i niebiesko etykietowanych j

pudełkach.

astylkl Bilińskie
na trawienie.

Wvbornv środek na zgagę, katary żołądkowe, utrudnione trawienie
WOgÓle. (624-2-11)

Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogueryach.

D yrekcya źródła w B ilin ie  (Czechy).]

P R O S I Ę T A  

Yorkshire
|z  dużej, szybko rosnącej ra^y, 7 - d̂o 
8 - tygodniow e, s ą  d o  n a b y c i a  

| w  c h l e w n i  Z a r s z y n ,  poczta 
stacya w miejscu. (864 5-10)

P arfu m eryaR o^ er G l a l l e t ,  
P i n  a n d ,  Gellś Frferes 

Atkinson- T h e  C r o w n -  
P e r f u m e r y  L o n d o n ;

Szpilki do włosów, rogowe, 
szyldkretowe - e n  e c a i l i e

j.p. blond poleca (789-9-10)

Salon fryzyerski
WISKIDA, plac Maryacki.

C z e s a n i e  d a m  w e d ł u g  
n a j n o w s z y c h  ż u r n a l i .

i )

Do sprzedania:

NOWY WYNALAZEK

mr IX0 RA
ED. PINAUD
M ydło ....................................  a  1TXOBA
E ssencya d la  c h u s te k . . .  k 1TXORA
W oda tu a le to w a  a 1TXOMA
P o n aad a ............................k l’IXORA
O le je k .............................. k 1 IXOKA
P u d e r ry żo w y .................... a  l’I.XOILA
K osm etyk ............................. k 1TXORA
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(45-23-)

Od zarządu dóbr
Adama hr. Marasse |

w Jurkowie, p, Czchów.
Hodujcie morwy i jedwabniki, a kraj I 

nasz niedługo produkować będzie jedw ab surowy, I 
jak  półn. Włochy, które rocznie otrzym ują za 
oprzędy jedwabnicze 800 milionów koron! 
W szak 100 la t przeszło m inęło, nim się ludziel 
przekonali do uprawy ziemniaków, a  teraz są 
każdemu niezbędne. To samo z morwami i jed- 
wabnictwem. — Sprzedajemy drzewka morwowe 
1..roczne po 10 ct., S-letnie po 20 ct. S-lef 
nie po 30 ct. za sztukę.

Kapujcie doskonałe gatunki ziem. 
dIuUów do sadzenia, a nakład zaraz w pierw­
szym roku wróci wam się z nadwyżką!

Sprzedajemy: ziemniaki b. wczesne ,,Helcia“ , 
średniowczesne „Renata44, późniejsze (czer- 
wone) „Łokietek44, „Białe cudowne44, 
„Wiekleskie Olbrzymy44, ,,CUlnbal*ol- 
ski44 (dają po 800 korcy z morga, ale na ten 
rok już wysprzedane całkowicie. Cena po 10 ct. 
za klgr., przy całych workach 8 ct. za klgr. J e­
den wagon cały „Białyck cudownych44 
300 złr. wraz z odstawą do stacyi kolejowej.

Poświadczenie i Bełżec, 17 marca I895^r. 
Z kartofli od JW . hrabiego przed rokiem wzię­
tych t. j .  „Niebieskich Olbrzymów11 i „Białych 
Cudownych*, otrzymałem b. wysoki pion, 
bo ISO cet. metr. z morgi i takowe są wyś­
mienite do przechowania. (713-5 8)

Z szacunkiem Stanisław Lewandowski.

. J .  Ł .  B A C O M  (A R N O LD  A D A M Y )
I Specyal. fabryka dla urządzeń central, opalania i przewietrzania

w W iedniu, V., H undstlnirnierslr. 34. (445-12 12) 1

M a j a t e k  2 0 0 0  m o rg ó w  p r z e ­
s t r z e n i ”  1 3 0 0  m o rg ó w  l a s u ,  g o ­
r z e l n i a  , d w ó r  
m i le  o d  k o l e i ,
J R a j ą t e k  937 morgów prze 
strzeni, pola i łąki w doskonałym  
gatunku, dobre budynki, 2 %  mili  
od kolei, szosa w budowie. 

B liższych szczegółów udziela k a n -  
e e l a r y a  a d w o  k a t a  C z a jk O W

W szystkie gatunki krajowych n a s i o n  i s a ­
d z o n e k  l e ś n y c h ,  tudzież o z d o b n e  

d r z e w k a  ogrodow e, k r z e w y  oraz r o ś l in y  
p n ą c e  rozsyła za zaliczką pocztą lub k o le /

Zarząd leśny w Zassow ie 
pod Czarną.

Z p a r k i e m ,  d  w ie j  Szczegółowy cennik odwrotną pocztą. (971-2-10)

szosa w budow ie;
2)

u u i a i i j a  c i u w u j v a i u t k  v / i i M j i x v  *  * j  l i s i o w m t ;  p u u  u l .

s k i e g o  w P r z e m y ś l u .  (9i3 2 2) 1 nek 5, II. piętro.

W Zakopanem
p o s z u k u j e  s i ę  o d  1  M a j a  i n i e *  
s z k a n i a  ro c z n e g o , s u c h e g o , s k ła d a ją ­
ceg o  s ię  z  4  lu b  5  p o k o i, k u c h n i, strychu , 
p iw n icy  i  o g ró d k a , bez  m eb li. Z g ło szen ia  
lis to w n ie  p o d  lit. S. R. Kraków, Mały Ry- 

- -  -- ■ ■ (9 1 0  3-3)

Ufaj tańsze 1 najlepsze oparkantenia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Brano Andrieu4s BOhne, 

Brach a. d. Rur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i f rys zerka, stalownia M artina, walco­
wnia żelaza i  druoiam ia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (812-36 60)

Uaufelteim H eli m i  e d  n. nicht beim ftchmiedel! powiada stare przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, n o g ę  też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo 

i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt.
„hennio Peruwien i dosking dla W iel. Duchowieństwa, materye wedle 

m a lG iy B  n a  U D r a llla . przepisu na mundury dla c. k. urzędników także dla weteranów, 
straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, 
także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do prania, pledy podrożne od 4—14 złr. 1 1. p. 
Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tam, rzetelny, trwały, czysto wełniany 

towar sukienny, a  nie tanie łachy, k tóre nie w artaj§ pracy krawca, poleca
J a n  S t i k a r o f s k y  w B e r n i e  n i o r a w .  (Manchester Austryi).

Największy skład fabr. sukna wartości ‘/a mb- * łr. Rozsyłka tylko za zaliczką. 
O s t r z e ż e n i e  przed agentami i domokrążcami sprzedającym i lichy tow ar pod nazwą towaru 
Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym warunkiem nie sprzedaję towaru. (299-24 24)

Messendorfska fabryka 
towarów metalów, i machin, 
kuźnia kotłów i odlewarnia 

żelaza
poleca się do wykonania K o m p l e t n y  c l i  
u r * ą * I * e ii  — tudzież dostawy m a c h i n  

i  a p a r a t ó w  p o j e d y n c x o  d la :
g o r z e l ń  g o s p o d a r c z y c h ,  
f a b r y k  s p i r y t u s u ,  
r a f i n e r y j  s p i r y t u s u ,  
f a b r y k  k r o c h m a l u  z  p s z e n i c y  

i  z i e m n i a k ó w :
następnie do wykonania: 

kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk.

Jan Schenk w Messendorf,
(8 3 8 -4 -2 0 ) pr Frendenthal w Szlązku austr.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  B ielsku.

Goczałkowice p(
Obfite w jod i brom kąpiele solankowe      ..

pod

S ® C Z Y W 4  
( P l e s s )  O . S .

Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach.
Otwarcie 15 maja, zamknięcie 1 paździer. Ogólne miejscowe i solankowe 
kąpiele parowe, natryski, wziewania, mięstenie, elektryczne opatrywania. 
SSody mineralne. Kefir. K arty jazdy  w porze letniej z Wrocławia î  Brzegu ważne na 
45 dni Rozsyłka świeżych wód mineralnych, zgęszczonej zoły, soli zoł., 
mydła żoł. i pastylek* — Zamówienia na przetwory zdrojowe i mieszkania przyjmuje

wyjaśnień udziela, również rozsyła prospekta darmo i opłatnie
J Z a rzą d  kąpielow y.

(9J2-2-6)

A Ś n  *  bawar- przedgórzu, linia kolei] 1 r a u n s t e m  Monachium - Salzburg.
Wodolecznica Kneippa

pod lekarskim kierunkiem właściciela
D ra med. G. W olfa.

(8 2 4  5-16)

Bi$dca Drukami Józef Łakodński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: Ko oa 40 e‘-40 4 ***• <a80M9)


